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(Pogłoski o ag itacjach  reakcy jnych  przeciw  obe
cnem u m inisterjum  przPdlitaw skiprau, i ieh p rzy czy n a . 
Praca w ew nętrznego przeobrażenia Austrji i ogólne p rze 
istaczan i?  się p o lity k i m iędzynarodow ej. Z b liżen ie  się 
między Paryżem i Berlinem  ; m isja księcia Napoleona. 
Moskwę sta je  się p rzyzw oitsza  na  Wschodzie. Kweatja 

w schodnia  a p rzy sz łe  położenie AuBtrji.)
W ostatnich dniach pojawiły się pogłoski o 

nadzwyczajnych zmianach gabinetowych, przygo
towywanych we Wiedniu. Pogłoski wychodziły na 
jaw drogami, wcale niekompetentnemi (jo tego ro 
dzaju wiadomości, i przytem były nacechowane 
wszelkiemi pozorami nieautentyczności, a  jednakże 
całe prasa wiedeńska zajmowała się niemi i do- 
ypł z.ijmuj.. Dzisiejsza WWter Mendpost czyni o 
nieb wzmiankę % powodu wi ad oni ości, podanej 
prze? Correspondan.ee du Nord Esto, k tóra  rozeszła 
się po dziennikach francuz łicb . że w Austrji u- 
tworzeniem takzwanego pai lan.eutarnego miuiste- 
1’jum obrażone koterje podały sobie rę k ę , aby 
rząd obecny wywrócić, i staraią  się wejść w po
rozumienie z samym prezesem gabinetu, księciem 
Auerspęrgiem. jak  również z ministrami w ęgier 
skimi. Wiener Abendpost zaprzecza tej pogłosce, 
powołując się na sąd u niej dzienników wiedeń
skich, naz^ws ją  b u m b u g i e m  d z i e n n i k a r 
s k i m ;  niemniej przecież nawet w takich w arun
kach rzecz stawiając, Organ urzędowy uznał za 
stosowne, pospieszyć z zaprzeczeniem formalnem.

Inne pogłoski, odnoszące się do tegoż sam e
go przedmiotu, w ynurzają się mniej jeszcze kem- 
peteutnemi -otworami, bo przez organa czesku- 
lianslaw istyczne, a, jednakże prasa w iedeńska za
przeczając i w ym yślając zajmuje się niemi. Jest 
więc coś w sytuacji samej, w naturze istniejących 
Stosunków, czemu pogłoski te odpowiadać muszą, 
skoro ich samo pochodzenie i brak cech auten
tyczności nie pozbawiły rozgłosu, Musi być coś. 
tak  jak  było c o ś . co ' uwierzytelniło i utrwaliło 
wiadomość o sanfedystach austrjaekich, ten druf 
bumbug, liumbug na' w ielką skalę, skóro przeszedł 
aż do rozporządzeń m inister ialnych. To coś w obu 
razach jest jedno i to sam o , a  mianowicie rzecz, , 
znam, całemu światu, że monarctiia nie przyszła do 
istatecznego ukształtowania, do wewnętrzne) ró 

wnowagi, szczególniej w Przedlits.w j', a sk łada
jące ją żvwioły stoją wobec siebie rozdrażnione, I 
walczące między sobą, i gotowe do stanowczej 
rozprawy o życie. Pa druga część położeni* nie 
jfest tak  widoczną jak  pierw sza, szczególniej nie 
jest tak widoczną z natury rzeczy dla tych, k tó 
rzy ją najlepiej widzieć powinni, dla dzierżących 
władzę państw ow ą w swym r ę k u , a .jednak na 
nich spoczywa głównie oiężka odpowiedzialność, 
bi doprowadzić spraw ę pizeobrażenia państwowego 
<iu ostatecznego rezultatu, a  nie osłabić i nie obra
zić żadnego z żywiołów składowych, mogącego 
jej siłę stanowić, nie narazić ani sprawy wolności 
i postępu, am bezpieczeństwa m onarchń D otąd 
nowe rządy Austrji stoją silnie i nurmonijnie w 
sobie i między sobą, wbrew wszelkim alarm ują- 
eym pogłoskom, a  strona, uzasadniająca pogłoski 
aowolne i fbsurdyjne leży nie w nieb samych, 
lecz po za niemi, w położeniu wewnętrzuem. Roz^
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patrzeć się w tem położeniu ze stanowiska nasze
go krajowego będzie naszym obowiązkiem.

Na dziś zw racam y ponownie uw agę na współ
czesność tej p racy  wewnętrznego przetworzenia 
Austiji z ogólnem przetwarzaniem się polityki 
międzynarodowej. Podróż ks. Napoleona, czy ona 
ma misję urzędową, czy jej nie ma,, odnosi się 
do tych zmian w stosunkach międzynarodowych. 
Mimo zaprzeczeń póiurzędowycb, dzienniki pary 
skie twierdzą otwarcie, że celem podróży księcia 
jest w yw ołać zbliżenie między Paryżem  a B eiV  
nem, co do spraw y wschodniej. — Początek 
tych usiłowań zbliżenia rsie ' początek pomyślny, 
w skazaliśm y juz przed miesiącem. Usunięcie się 
chwilowe hi. B ism arka pracę tę przerwało, może 
nawet zuiszczyło. Dziś odbywa się ostatnia próba. 
Czy upoważniona urzędownie, czy nieupoważniona, 
rezultat jej żywo nas obchodzi, a gdyby śmy mieli 
przesądzać z drobnych pozorów, rezultat nie bę
dzie szczęśliwy. Aby rzecz jednak należycie oce
nić, trzebaby wiedzieć przedewszystkiem, jak da
leko Francja gotowa pójść w swoich dla Prus u- 
stępstwacb, zwłaszcza wubec wahającej się posta
w y barona Beusta... W każdym  razie książę N a
poleon, nie bawiąc w Niemczech pułudniowyeb, uda
je się wprost do Berlina, gdzie zamieszka w pry
watnym hotelu i dni 10  ma zabawić.

W spółcześnie z próbami zbliżenia się pomię
dzy F rancją  a Prusam i, przycichły cokolwiek trw o
gi, jakie się roznosiły ud W schoau. K ronika R em e  
des deuv mondes idzie tak  daleko, że zaprzeczając 
przesłaniu noty grożącej z Tuilerjów do Petersbur
ga, zapewnia, iż „Moskwa stała się przyzwoitszą. 
Instrukcje dworu petersburgskiego dla ajentów na 
Wschodzie zalecają, aby przedstaw iaiąc ludnościom 
słowiańskim i prawosławnym  zawsze gotow ą pro 
tekcję Muskwy, współcześnie skłaniać je do cier 
pliwości i utrzym ania poboju“. Kto sposobn dzia
łania Moskwy, planu gorczakowowskicgo, nie gubi 
z uwagi, temu instrukcje powyższe w ydadzą się 
tylko drobną zm ianą stopnia natężenia działalno
ści. S tan  rzeczy ten sam pozostaje na Wschodzie. 
Prawdziwa, zaś kw estja wschodnia, k w esta  n a j
przód obchodząca państw a europejskie, dziś z T u r
cji przenosi nie do Austrji, i gdyby w skutek nie- 
udania się wszelkich prób zbliżenia między P a 
ryżem a  Berbnem, przyjść miało do takzw anego 
pojedynku między F rancją  a  Prusam i, w tedy się 
dopiero pokaże, jak dalece Moskwa przeniosła już 
środek ciężkości spraw y wschodniej ze Wschodu 
na Zachód.

Mimo więc przyeicLnięcia objawów niepoko- 
wych na W schodzie, mimo prób zbliżenia się i 
przyjaźni między awom a najpotężniejszemi m ocar
stwami na kontynencie, położenie pozostało jak  
było groźne, szczególnie dla ponojowej Austrji.

,

Reformy w administracji.
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J sż  dawniej podaliśmy wiadomość , że obe- 

imy minister spraw  wewnętrznych, dr. Gi ikra. Za
m ierza zmienić cały system administracji w A u 
strji. Zam iar ten iego coraz więcej w ypływ a na

jaw. N iektóre dzienniki w iedeńskie już się zasta
naw iają nad tą  kwestja. Obowiązkiem więc jest 
i naszym, w chwili gdy w m inisterstwie przygo
tow ują projekt do ustaw y , zmieniającej system  
administracji, wypowiedzieć nasze zapatryw anie się.

S ied n  lat upłynęło od czasu nadania konsty
tucji lutowej Ustawy, w tym przeciągu łat przez 
ciała prawodawcze uchw alone, a sankcjonowane 
przez koronę, jakkolw iek nie odpowiadają częścio
wo wymogom pojedynczych królestw i krajów, 
pod berłem  cesarza Austiji połączonych, są  wsze
lako niezaprzeczenie co do stanow iska teorety
cznego osnute na zasadach, tak dalece wolnomy- 
ślnych, iż żadna monarchia w Europie więcej 
w jlnom yślnycb praw  przedstawić nie zduła.

A przecież gdyby się nas ktokolwiek zapy
tał, i sumiennej zażądał odpowiedzi, czyśmy szczę
śliwi, czyśmy przynajmniej zadowoleni pod tym 
zarządem  obecnym ? musielibyśmy odpowiedzieć 
jednomyślnie ; n ie !

Zkądże pochodzi to niezadowolenie, to, żeby 
się otwarcie wyrazić, narzekanie ludności, bo 
przecież nie tajno nikomu, jak w roku 1864 pod
czas stanu wyjątkow ego, podczas stanu oblężenia, 
rządów i sądów wojskowych w naszym kraju, 
liczne słyszeć się daw ały głosy, iż sam owola woj
skow a lżejsza do zniesienia, jak  zwykłe rządy i 
sady ?

Nie pomylimy się, gdy wypowiemy, że przy
czyna tego niezadowolenia tkw i w system ie adrni- 
n::stracyjnym, który do tej chwili zupełnie jest 
niezmieniony.

W ydawane rozliczne praw a przyjmowane są 
z tak p rzerażającą ozięb łością , nietylko przez 
lud, zamieszkujący wioski i drobne miasteczka, 
ale jeszcze wyższe w arstw y społeczeństwa, któ
re bądź to z powołania, bądź z nawyknienia, po
lityką i wyższemi kwestjami społecznemu ząimują 
się r-i że zaiste trw oga ogarnia człowieka m yślące
go na widok tej ogólnej a p a tii, i staw ia on sobie 
pytanie, jakby silniejszy rozbudzić udział, jakby 
zgnuśniałych do wspólnej pobudzić pracy ?

Odnowiedź na pozór łatw a, bo jeżi ii system  
administracyjny jest powodem tej oziębłości i 
gnuśności, to należy poprostu cały system zmiepić.

Zapewne, na papierze bardzo łatwo tej zm ia
ny  dok ązać, a le  przeprowadzić ją  w życiu prakty- 
cznem, usunąć nagle tysiące urzędników adm i
nistracyjnych i zastąpić innymi, to nietylko że z 
wielorakich względów jest niepodobieństwem , ale 
wykonanie dorywcze tej zmiany nieuchybnio 
sprowadzićby musiało największy zamęt w  całym  
zarządzie.

W ięc zwolna system stary  przeistaczać, co 
rok now ą w prowadzając organizację, i ciągle co
raz więcej usuwając niepotrzebnych urzędników, 
wprowadzi się nowy system  w ż y c ie !

T ak ą  byłaby odpowiedź, którąLir nam  pozor
nie bardzo loicznie dać można. W szakże i ten 
środek zupełnie nas do celu nie doprowadzi: n a j 
p i e r w  dlatego, że tym  trybem  p ostępu jąc , sy 
stem starego biurokratyzm u, sy s tem , przenoszący 
formę nad is to tę , system  wyzyskiwania m oralne
go i matei |alnego rządzonych na rzecz i korzyść 
rządzących, nie może być uchylony; a  p o  w i ń  
r e dlatego, iż b iu ro k rac ja , sam a sobie zostawiu 
na, choćby w jednym  roku zmniejszoną b y ła , to

wnet pod innem i pozorami, czj to d la  wykończe
n ia  czynności zaległych, czyli dla wprowadzeni* 
jakich nowych postanow ień, zawsze znajdzie ty 
siączne powody i środm ab jr eżeli nie pod for
m ą urzędników sta łych , to pod formą tym czaso
wych, nadliczbowych, lub naw et diurnistów liczbę 
swoją tak  zwiększać, iż po kilku zmianach o rga
nizacyjnych, po upływie iiat dojdziemy do przeko
nania , że ani system biurokratyczny niezmienio
ny, ani naw et koszta, łożone na pensie i emolumen- 
ta urzędników nietylko nie zostały /mniejszon - , 
ale owszem w yższą przedstaw iają cyfrę. Ani więc 
oddalaniem doryw czem , ani też oddalaniem po
woi nem, stopniowem urzędników nie dójdziemy do 
zmiany system u. Sposobu tej zmiany szukać 'mu- 
simy na innej drodze.

We wszystkich królestw acL i krajach monai 
chii austrjackk j wprowadzoną jest w ty c ie  usta
w a gm inna, a  w kilku większych krajach o p ro 
wadzono jeszcze za poprzednich ministerstw ta k  
zwano Rady powiatowe. -

Jakiekolwiek są  te ustawy g m irn e . i jak
kolwiek w przyszłości przez ten lub ów system  
krajow y zmienione i do potrzeb szczegółowych 
zastosowane b ę d ą , niepodobna im odmówić bar 
dzu znamienitego zakresu działania i podstaw bar 
dzo liberalnych. W szakże mimo tych chw ale
bnych przymiotów, nawet życie gminne nie roz
winęło się dotąd w  tym stopniu, jakby się spo
dziewać należało. A nie mówimy już tutaj tylko o 
naszym kraju, w którym  ustaw a gminna na  b łę 
dnej i odmiennej od innych krajów monarchii za
sadzie osnutą i w w ykonanie wprowadzoną zobta- 
ła. — aie utrzymujemy to również i u innych 
krajach monarchii, w których ustawy gm inne już 
od lat blisko 14 zaprowadzone, a  prz p a rą  la
ty  w niektórych, i to wcale nieistotnych postano
wieniach je zmieniono.

Powodem tego braku rozwujU życia gm inne
go jest znowu bezsprzecznie eystem b iurokraty
czny. opiekujący się naw et niepowołanie każdym  
stosunkiem społecznym, w nikający naw et wbrew 
prawu we wszelkie czynnośei gminv i kierujący 
wszelkie kroki urzędowe ku tem u, aby życie gmin
ne samoistne aie weszło w czy n . aby zay sze i 
wszędzfa urzędnik adm inistracyjny, bądź to poli
tyczny, bądź finansowy lub sądowy stal się nie
zbędnie potrzebnym.

Zdaw ałoby s i ę , że ten nadm iar opieki urzę
dowej skutecznie usunięty będzie przez Rady po
wiatowe i przez W ydziały krajowe. Zdaw ałoby 
s ię , że te władze, wyszle z w yboru bezpośrednie
go lub pośredniego mieszkańców k ra ju , powinny 
nietj Ikc uczynić niepotrzebną opiekę urzędów, ale 
że n*dto będą najsilniejszym bodźcem dc rozwi
nięcia życia publicznego, że jako władze autono
miczne poszczególnych krajów  zastąpią naw et po 
największej części, jeżeli nie w zupełności, całą 
arm ię urzędników rządow ych. Zapewne tukby się 
zdawać mogło każdem u poza granicam i Austrji 
mieszkającemu, boć przecie trudno naw et przypu
szczać, aby ustaw y konstytucyjne były wydawa
ne ku kosztownej zabaw ie, a nie ku pożytkowi 
ogólnemu. A przecież, gdy się HHżej przypatrzy
my temu całemu aparatow i władz konsty tucyj
nych, jakżeż boleśnie będziemy rozczarow ani'
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Wspomnienia z przeszłości

V
^  , : ć ,(Dokończenie.)

Tu nastąpiło dla l ie d ie g o  Ignacego życie 
najokropniejsze. Mająu nocny obowiązek i *aki 
obrzydliwy, dawny doktor filozofii, ubrany w br l- 
dne i cuchnące odziem e, otrzym ując najnędz
niejszą straw ę, musiał spać we dnie,' a w nocy 
p racow ać, nie m r ąc żadnej nadziei wyjścia z 
t"gu okropnego pedożenia inaczej jak  za pomocą 
śmierci

Tymczasem m atka Ignacego, «taruszka, kt<)- 
ie i syn nic nie pisał o swojej nędzy, o swojon, 
nieszczęściu, nie chcąc ją  zasmucić, dowiedziała 
się od kogoś i  przyjezdnych, w jakiem  położeniu 
syn jej się znajduje. Zabrawszy swe m anatku 
Wyi uszyła do P etersburga, sądząc, że szyciem i 
pi nniem będzie w  stam i coś zarobić i osłodzić 
życie swego ukochanego Ignasia.- Lecz nie znała 
nieba szna Petersburga nie wiedziała, że tam aby 
otrzymać p racę , potrzeba mieć jak ąś  rekom en
dację, albo dać jak ą  rękojm ię, a ona nic nie 
poaiadała. Spadł wiec ia  syna nowy ciężar, bo 
musiał dzielić się z matką nędznym kaw ałkiem  
cbleba. To nowe nieszczęście' złamało go osta
tecznie, Do tego czasu czy duina, 'zy  niew iara 
w ludzi, me pozwoliła mu si? udać do kogoś z 
dawnvcb kolegów szkolnych, których los był po
myślniejszy, i oni o nim nić ni> wiedzieli. Lecz 
widząc staruszkę w a tk ę , y  mil ośmiu, z rezygna
cją znoszącą nędzę i trapiącą się pdynie tem. ze 
pogorszyła fos syna, zaczął wywiadjwać się o da
wnych kolegach, i jeden z nich pnyslal go do 
mnie z listem. Nie było mnie w donu, zostawił 
więc list, powiedziawszy służącem u, żt przyjdzie 
raz drugi,

Ucieszyła mnie mocno wiadomość, że Ignacy, 
którego bardzo lubiłem , z n a jd u j się w Petejrs- 
Dwiru W  iiście powiedziano tylko, że jest pto- 
stym żołnb rzew, ^  ani słowa nm wspommzno, 
w iftkim okroj,nvm stanW się znajduje Nie w i .  
dzac, kiedy p zyjdzk, zo s taW iłp  kartkę w domu

z oznaczeniem godziny, kiedy mnie znajdzie na- 
p ę ^ n  :.

Na drugi dzień byłem wT domu, gdy służący 
przyszedł powiedzieć, że ten sam . któremu oddał 
wczoraj kartkę m o ją , p rzyszedł; kazałem go na
tychmiast prosić do gabinetu, ciesząc się m yślą 
spotkania się z dawnym  kolegą i przypomnienia 
zarazem lat dziecinnych i naszych dziecinnych 
swawoli. Drzwi się otworzyły, wszedł Ignacy 
blady, wychudły, z zapadłemi oczami, w jakim ś 
brudDym wytartym  surducie Nie poznałem go, 
tak  się nadzwyczajnie zmienił, lecz niechcąc dać 
mu do poznania ciężkiego wrażenia, jakie w yw arł 
na mnie poskoczyłem do m'ego, wziąłem go za 
rękę i zapytałem  czy mnie poznaje.

Ignacy w yrw ał rękę swoją z rą k  moich, 
wyprostow ał się przy drzwiach jak  żołnierz, łzy 
mu z oczu pociekły, potem rzucił się na kolana 
i  zawołał

— Panie, ratuj mnie, weź do siebie za sługę , 
będę ci jak  pies w ie rn e  służyć, lecz w yciągnij 
mnie z tej jam y brudu i zgnilizny, w której r ie  
ja  jeden g inę, lecz i biedna m atka moja!

Podniosłem go, ucałow ałem , prosiłem żeby 
usiadł, ale prośby były darem i.e. Ignacy, w ypro
stowany juk slup, stał u drzwi. Dziesięć lat za - 
bojcze' o życia w koszarach, z ludźmi bez żadne- 
c G wykształcenia, dziesięć lat nieustannych nie
szczęść starły nawet slndy wyższego w ykształ
cenia, które otrzymał. Był to już tylko garnizo
nowy ż ihuerz, który w koledze dawnym widział 
przełożonego i mc więcej. -

T W zruszony Jo żywego, żeby skrócić U cięż
k ą  dla nas obu chwilę, napręu te  w ypytałem  
się kto jego najwyższy prz„ ozpoy, gd/m m ie
szka, obiecując, że zajmę się ■ źrobif wszystko 
co tylko będę w stanie, prosząc, żeby przyszedł 
na drugi dzień Żegnając się z nim zapytałem

— Pow ledz mi Ignacy, dlaczego jesT̂ . w  cy-
wilnem odzieniu’ . , ,

— W ybacz mi panie me śmiałem przyjść 
w mojem sałdackiem , bo tak  strasznie cuchnie, że 
się zbliżyć w aim niepodobna do nikogo, poży

czyłem sobie więc cywilnego ubrania od jednego 
kancelisty.

Gdy wychodził, wsunąłem mu w rękę  kilka
naście rubli, ale ich nie przyjął, i biorąc czapkę, 
pieniądze zostawił na  krzsśle.

Tegoż d u a  pojechałem do naczelnika Ig n a 
cego. Przypadek zrządził, że właśiiie ten człowiek 
na k ilka miesięcy przedtem za mojem staraniem 
otrzymał był krzyż na  szyję. Był to wprawdzie 
Niemiec, ale uczciwy człowiek, i rad, że m ałą 
usługą mógł mi wyrazić wdzięczność swoją. W y
dał natychmiast b ile t, uw alniający Ignacego 
na urlop roczny dl§ poprawienia starganych sił. 
Otrzymawszy uwolnienie, pobiegłem  do koszar, 
żeby biednemu zanieść tę przyjem ną wiadomość 
osobiście.

Długo nie mogłem go odszukać, nakoniec 
pokazano mi dom, w którym  żołnierze familijni 
mieszkali- W szedłem do sal1, mającej ze dw a
dzieścia kroków długości i piętnaście szerokości. 
Cala sala by ła  podzielona paraw anam i, oklejone- 
nii papierem, na dziesięć czy dw anaście oddzia 
łow; za każdym paraw anem  mieściła się cała ro
dzina żonatego żołnierza. H ałas, brud, smród w 
sali. najokropniejszy. Pokazano mi paraw an Igna
cego: stało tam łóżko, na  kiórem  spał razem z 
m atką, krzesło na  trzecb nogach, półka, na k tó 
rej stała butelka służąca za lichtarz, i szklanka. 
T akie było całe jego bogactwo, całe gospodar
stwo. . .

Pojawienie się moie okropnie go zdetonowąło, 
nie chciałem więc przedłużać jego am barasu,, od - 
dałem  mu tylko bilet, uwalniający go od daw ne
go obowiązkn i prosiłem poczekać dni kilka, póki 
nie wyszukam ma odjucwieaniego umieszczeni? 
Znając prawie wszystkich inżynierów' żelaznej 
kolei* tego o rnego  unia otrzymałem dla niego 
miejsce konduktora z p łacą  25 rubli na miesiąc, 
kw aterą i skarbowem  udzieniem.

N a drugi dzień Ignacy  był już umieszczony, 
przeniósł się na nowe mieszkanie z m atką i za
czął odbywać now ą służbę swoją. Dowiedziawszy 
się kiedy ma dzień swobodny, pojechałem go od-

widzić w nowern jego mieszkaniu. K w atera jego 
okładał.? się z dwóch izystych i jasnych pokoi
ków i kuchenki Czyste i porządne ubranie zmie
niło Ignacego do niepoznania W idząc staruszkę 
m atkę uszczęśliw ioną, s»m zaczął żyć u n em  ży
ciem, oddeckać swobodniej i  podnosić się na 
zdrowiu. Miło mi było patrzeć na  człow ieka, 
co po tylu latach nieszczęść po raz j ierwszy do
znał ulgi. Rozpatrując gospodarstwo iegc ujrza
łem na stole jak ieś pism o, oprawione w złote 
ramki i pod szkłem. Spojrzałem, i jakież bvło 
zdziwienie moje, gdy poznałem k a rtk ę , która, do 
niego n ap isa łem ! kiedny człowiek wdzięczność 
swoją wy rażał tym sposobem.

W krótce potem wyjechałem  z Petersburga. 
W końcu roku otrzym ałem  list od niego, że go 
na nowo w zyw ają do służby. Powtórnie napisa
łem list do naczelnika jego, i znuwu Ignacego 
Uwolniono jeszcze na rok jeden. N a trzeci rok 
doktor, k tóry  wydsic św iadectw a o chorobie, do
wiedziawszy się, że Ignacem u dobize się powo
dzi, powiedział ż rhu nie w yda świadectwa, do
póki nie zapłaci 300 rubli srebrem. "  *

Będąc kom endantem  gubernia!nego miasta 
na ' Litwie i inspektorem  wojskowych szpitalów, 
napisałem  natychm iast do Ignacego , żeby zaraz 
przybył na  Litwę koleją żelazną, k tóra już była 
gotową. Po przybyciu posłałem  go do szpitalu 
i przy pierwszym  moim przeglądzie aoktor w y
dał mu świadectwo, uw alniające zupjłn ie ze słu-i 
żby wojskowej jako niezdolnego. TVm sposobem 
skończyła się trwoga jego nieustanna i znikł z 
nad głow y jego miecz Dr moklesa.

Od tego czasu już go więcej nie widziałem. 
Po wybuchu pow stania Ignacy nie zważając na 
słabość sił swoich, poszedł gdzie go obowiązek 
wzywał, 'i  podobno pod Birżami padł ranny kulą 
w piersi. Jest to ostatnia wiadomość, którą n ia  
łem o nim \ ostatni ak t ciężkiego, okropnego ży
wota. Czy żyje jeszcze czy go aził i Moskwicin 
dobił na miejscu, lub powoli zamęczył pod pa ł
kam i — nikt mi powiedzieć nie umiał.

fi' .
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W ^ m y  laprzykład nąsz fłasny kraj, G a
licję.

’* Liczym y u siebie 85 m iast, 234 m iasteczek 
i 6271 wsi — razem przeszło 6.590 osad w  74

Eowiatach. Przyjmujemy średnią ilość radnych na 
ażdą Radę gm inną po 12u, n a  każdą  R adę po

w iatow ą po 2 6 u ; przyjmujemy dalej, że każdy 
radny i każdy członek R ady powiatowej tylko je
dną  godzinę czasu na tydzień straci dla czynno
ści publicznych, a nadto, że stracony przez radne 
go dzień tylko 1  złr. uszcze-bku w jego zatru
dnieniu przynosi • to już przy tych cyfrach prze- 
konyw ujem y s i ę , że 79.080 radnych gminnych i 
J-924 członków Rad powiatowych stracą każdy 
po 52 godzin rocznie, czyli półsmdm? dnia, co czy
ni straty 496.500 złr rocznie Nadto doliczy
m y do tego koszta utrzym ania pisarzy gmin
ny ęL i powiatowych, z których pierwsze bez 
względu na m ia s ta , w  których urzęda po kilka 
tysięcy kusz/uja . ty lko  w przecięciu po 10  z łr ., 
a drugie po 1.500  złr. rocznie kładziem y, otrzy
mamy znowu kwotę 174.000 z łr . ,  a gdy jeszcze 
doliczymy koszta roczne utrzym ania całego W y
działu krajowego, około 80.00u złr. wynoszące, 
przekonam y się , te  przeszło 750.000 złr. w  kr?

i t naszj m kosztuje anara t władz konstytucyjnych, 
itórych skutek jest icdynie te n , iż możemy po

w ied z ie^  że się baw .m y /  konstytucyjne życie!
Bo jakżeż inaczej jeśli nie wyrazem  zabawy 

określić można zakres działania tych w ładz kon- 
»tytucyjno-autonoraieznvch ?

Ozyż postanowienia władz gm innych nie są  
czczym frazesem obok bezustannych wpływów u- 
•zędów i urzędników  powiatowych, wywieranych 

n a  zatrzym anych dotąd i z jak największą punk 
tualnością odbj wanycb zebraniach wójtów po urzę 
dach pow iatow ych, przy których to sesjach , tak 
zw anych A m tstagach owe wpływ y opiekuńcze, 
bądź to pod pozoratn w ykładania wydanych praw 
i prsepis»w, bądz też pod płaszczykiem  wskazy
w ania lojalności i przypuidmania uługich czasów 
ubiegłych, niezliczone znajdują sposoby odwrócę 
uia urn iłów ludu od postępu i samorządu, i przy
wrócenia go do daw nego odrętw ienia, aby tym 
sposobem i nadal stać się  dla niego niezbędnym 
opiekunem i kierow nikiem ?

Czyliż owe ustaw y o Radach powiatowych, 
ów połowiczny płód sam orządu i biurokratyzm u, 
nie staw ia nam  przed oczy jasnego  dow odu, że 
cała czyuność tych R ad powiatowych jest w ogóle 
bardzo cierpką zabaw ą-’

Władza bez w ładzy czyli bez praw a egze- 
k ucji. władza, wy»zła z w yboru rządzonych, w c ią 
giem  przeciwstawieniu w ładzy rządow ej, mającej 
ra łą  moc egzekucji w ręku  swojem , wobec w ła
dzy rządow ej, a  raczej wobec urzędników, którzy 
i tym  cieniem jak iejś powstającej nowej władzy > 
byt w łasny zakłopotani, już to w moc ustawy, już 
to z w łasnej chęci i in icjatyw y, wszelkie rządzo
nym  nieprzyjem ne czynności do R ad powiatowych 
celem uchwalania odsełają, przez co owe władze 
aamorzadeze w zaufaniu ludu się uniecestwiają — 
pytam y tedy, cóż te Rady powiatowe zdziałać 
m ogą?

A naostatek  W ydział krajow y, owa głowa, 
pow stała z w yboru kraju, owa w1 idza naczelna 
również bez wszelkiej władzy, zaw isła w każdym  
kroku od dobrej woli rządu krajow ego a naw et i 
pojedynczych tegoż członków czyliż pomimo swo
jego kilkoletniego istnienia, pomimo istotnie zdol
nych i godnych członków — pomimo wreszcie na
m iestnika P o la k a , pytam y, czyliż ten W ydział 
k iujow y przyniósł dotąd jakikolw iek skutek, ja k ą  
korzyść, k tó ra  by  m ogła iść w porównaniu z ko
sztam i nań łożonemi? Bo też i W ydziały kra jo 
we w tym  zakresie, jak  dzisiaj w krajach istnieją, 
są tylko owocem systemu biurokratycznego, insty
tucją wyw ołaną dla obałam ucenia zasady samo
rządu, jeżeli nie dla jej rdarjm n iem a.

P rąd  czasu i wola m onarchjr zmuszały sy 
stem biurokratyczny do pewnych ustępstw na 
rzecz rządzonych: toż wydano dlatego konsty tu
cję lutową. z |ej itrybutem W ydziałów krajow ych, 
które  nito władza bez władzy, nito umocowany 
kraju w  kierunku ustaw odaw czym , tak  adm ini
stracyjnych ja k  i ustau odawczych czynności w y
konyw ać nie jest w stanie: pierwszych dla braku 
siły  egzekucyjnej i zupełnej od rządu zależności, 
a drugich wprost d la te g o , że inicjatyw a, z jego 
strony wyszła, nigdy praw ie u władzy rządowej 
aie znalazłaby poparcia , bo albo by życzenia i 
zamysły rządu w yprzedzała; albo by takowym  
rVt,ręcz by ła  przeciwną.

Po tych uw agach, k tóre do w yjaśnienia dro
gi. przez nas ku zmianie system u administracji 
w skazać się m ającej, za koniecznie potrzebne u- 
w ażaliśm y, przystępujem y do bliższego określenia 
tejże..‘•a-:-- st
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jŁ posiedzenie Izby pogłów % d. Z n> tca.

Posiedzenie otworzył prezydent dr. K a i s e r -  
f e  I d  o godz * / , l l .  Obecni są  m inistrow ie: A u- 
r r s p e  r g,  G i s k r a ,  B e r g e r ,  I l e r b s t ,  P o 
t o c k i ,  B r e s t e l ,  P l e n e r ,  T a a f f e ;  B e u s t  

a w lawach poselskich.
Po odczy fcaniu i przyjęciu p ro to k o łu , dep. 

L a s s e r  prooi o udzielenie dwutygodniowego ur- 
u p n  z powodu < bjęcia obowiązków nam iestni
k a  TyroJU, a W o d z i e  k i  czterotygodniowego. 
< Przyzwolono).

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  składa szczeeółow e 
wnioski budżetowe na r. b.

Ode: jian o  potem spis petycyj, m iędzy które- 
m i znajduje się wiele próśb od gm in galicyjskich 
o ząpom ogę.

D r. R o s e r  i to w. interpelują m inistra o- 
brony krajow ej o noszenie brom przez wojsko
wych poza służbą.

P ierw szym  przedm iotem  porządku dziennego 
jest pierw sze czy tanie projektu rządow ego, tyczą 
cego nie zniesienia R ady stanu. Bez m otywowa
nia odesłano go do W ydziału konstytucyjnego.

Przystąpiono potem do pierwszego czytania 
projektu rządow ego do ustaw y o dyscyplinarnem  
postępowaniu z osobami, należącej?i do stanu sę 

dziowskiego , i o przymusowem przenoszeniu ich 
z m itjsca na miejsce, lub w stan odpoczynku

Dr. H e r b s t  motywuje kró tko  ten wniosek, 
poczem odesłano go także do W ydziału konsty
tucyjnego. 1

D r. H e r b s t  uzasadnia potem przedłożenie 
rządow e, dotyczące uregulow ania postępowania 
przy sk adaidu przysięgi wobec sądów. N a wnio
sek  dr. G r o s s a  (z Czech) odesłano ją  do komi
sji? wysadzonej do zbadania spraw y postępow ania 
ugodowego. _

Dep. T u n n e r  zdaje potem sprawę w im ie
niu W ydziału ekonomicznego z . petycji m iasta 
Kempten, w Bawarji, o połączenie kolei, idącej 
przez B renrer. z bawarskiem i kolejami. Po nieja- 
kiem  wyjaśnieniu m inistra handlu P I e n  e r a ,  
przyjęto wniosek wydziałowy, żeby odesłać tę 
petycję do ministerjum do uwzględnienia, a zara- 

izem zawezwać rząd  do przyspieszenia konce
sjonow anej już w 1865 r. budowy linii kolejowej 
yorarlbergskiej. -

D a  u b e k  referuje potem w imienni tego sa 
mego W ydziału prośbę 46 gmin wyższo-austrja- 
ckich o reformę klasow ego podatku domowego, i 
wnosi odesłanie* tej spraw y do ministerjum finan
sów do ocenienia przy reformie pudatku od za
budowań.

R  r e m  e r  popiera wniosek W ydziału, pod
nosząc zarazem  potrzebę reformy klasowego po
datku domowego, sposobu ściągania jego i repar- 
tycji. Przy tej reformie puwinna być najwięcej u- 
w zględnioną pierwsza k la sa , k tóra  teraz najw ię
cej cierpi.

L e e d e r  staw ia wniosek dodatkowy, żeby po
lecić rządowi do rozw ażen ia , czy nie należałoby 
znieść dotychczasową różnicę między budynkami 
piątrowemi a niepiątrow em i, a  obliczać podatek 
wedle rozmiaru objętości wnętrza. Przyjęto wnio
sek ten i wvdziałowy.

D r. M a n d e l b i i i h  zdaje spraw ę w imieniu 
W ydziału ekonomicznego o petycjach, pochodzą
cych z Galicii o zapomogę z powodu nędzy. W y
dział, wychodząc z zasady, że zapomogi, przyczy
niając się do wzmocnienia siły podatkowej kraju, 
przynoszą pożytek państw u, i że przez nie uczucie 
łączności państwowej najsilniej utrzymuje s ię , 
wnosi: „Należy upoważnić rząd  do udzielenia Gali
cji kredytu  250.000 złr. dla zapobieżenia nędzy, a 
co do sposobu spłaty rej zaliczki, należy porozumieć 
się z sejmem galicyjskim . Poleca się zarazem  
rządowi, dotyczący układ przedłożyć Radzie pań
stwa do przyjęcia N adesłane w tej sprawie pe
tycje odsyła się zarazem do ministerjum spraw 
wewnętrznj eh  do rozw ażenia--.

Dr. Z y b l i k i e w i c z  wnosi, żeby nie ozna
czać mającej się udzielić kwoty, tylko w yra
zić : „W sumie, mającej być oznaczoną przez
Radę państw a11.

Minist. G i s k r a :  Rząd nie nmże jak tylko
z radośuią powitać wniosek Wydziału. Uważa on 
jednak  za obowiązek swój, zrobić uw agę, że 
rządowi n.e umożliwi się przyjęciem tego wnio
sku natychm iastowe udzielenie kredytu, gdy z jak  
wiadomo, Izbie poselskiej nie przv służą praw o sa
moistnego rozporządzani? w tym względzie. I Izba 
panów musi w tym  względzie dać swoje wotum. 
Potrzeba więc zrobić Izbie formalne przedło
żenie, i dopiero usankcjonowanie przez cesarza w 
obu Izbach prawodawczych przyjętego w niosku , 
upoważni rząd do zaliczenia krajowi tych pienię
dzy. Dotyczący wniosek jest już gotów. T ele
grafowałem  już do nam iestnika galicyjskiego, że
by mię uwiadomił o zgodzeniu się i w arunkach, 
postawionych przez tam tejszy W ydział krajow y w 
te i sprawie,

Odpowiedzf* uw iadam iającą o przyjęciu pro
pozycji przez W ydział krajow y in cenere, otrzy
małem już, w ypada m. więc postarać się o przy
zwolenie cesarza do zrobienia wniosku. Upraszam 
więc Izbę, aby raczy ła  nio przyjmować wniosku 
wedle teraźniejszej jego stylizacji, i nie rozpoczy
nać konstytucyjnego traktow ania tego { rzedmio- 
tu, tylko zaczekać na dotyczący wniosek rządo
wy. Rząd zaś z największym pospiechem działać 
tu  będzie, i wniesie przedłożenie swoje już na 
nąjbliższem posiedzeniu.

S p r a w o z d a w c a  wydziałowy trw a przy 
swoim wniosku, i proponuje, żeby tylko ewentu
alnie przyjąć wniosek m inisterjalny.

Z y b l i k i e w i c z  cofa swój wniosek na ko
rzyść wniosku dr. Gislcry.

P rzy  głosowaniu wniosek wydziałowy odrzu
cono jednogłośnie, z w yjątkiem  referenta, który 
sam jeden głosował za mm, a przyjęto natomiast 
wniosek m inistra

Następnie referuje L i ra b e c k  o projekcie 
do ustaw y o uregulowaniu papierów w artościo
wych pryw atnych. Po niektórych ogólnych uw a
gach K r e m e r a  i K a i s e r a  przy jęto projekt 
bez „rniany, poczem zamknięto posiedzenie.

W ydział konst.ytucv my zebrał się zaraz po 
posiedzeniu pełnej Izby Rady państwa „ dnia 2.

. m. i w ybrał na miejsce dr. Kiiiserfelda, który 
jako prezydent Izby niem a czasu zajmować się 
przewodniczeniem przy obradach w ydziałowych, 
n a  zastępcę przewodniczącego, w iceprezydenta p. 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o .  Zajęto się potem prze- 
kazanumi W ydziałowi na pełnem posiedzeniu Izby 
przedłożeniami rządowemi, aotyczacem i zniesienia 
Rady stanu i o dyscyplkarnem  postępowaniu z 
urzędnikami sądowym i. Zdawanie sprawy wobec 
W ydziału z pierwszego wniosku powierzono 
S c h i n d l e r o w i ,  a  z drugiego K r e m e r o w k

i Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  Wiener 4bendpost t  dnia 3. b. m. 

pisze: „Jedna z wychodzących w Paryżu litogra
fów anych korespondencyj każe sobie donosić z 
W iednia jak ieś awanturnicze kombinacje o roz
m aitych in trygach przeciwko istnieniu obecnego 
rządu, które nietylko większa część francuzkich 
dzienników, ale i tutejsze (wiedeńskie) dzienni
karstwo reprodukuje. Zdaj a nam  się, że już z 
tego sam ego powodu nie m am y potrzeby zasta
nawiać się nad temi kombinacjami, iż samo dzien

nikarstwo, tutejsze przynajm niej, słusznie oceniło 
już je wedle wewnętrznej wartości, to jest nazwało 
je  prostym wym ysłem  dziennikarskim .“

W  klubie lewicy Rady państwa zapowiedział 
m initter dr. Berger przedłożenie rządowe, doty
czące o rS n iz a c ji politycznej i sądowniczej. Prato- 
beyery, k tóry  oświadczył chęć przystąpienia do 
tego Klubu, nie przyjęto.

Czytamy w starej P ressie: „W edług bardzo 
rozszerzonych pogłosek nastąpiła  decyzja w spra 
wach wyznaniowych. Na ostatniej radzie mini
strów , odbytej pod przewodnictwem cesarza, 
członkowie gabinetu przedłożyli swe wnioski, żą
dając zezwolenia Najj. Pana. Mówią, że decyzja 
nie zapadła natychm iast, lecz we 24 godzin pó
źniej, gdyż książę Carlos A uersperg w imieniu 
ministerstwa zażąda! tego czasu do nam ysłu. “

W Peszcie spodziewają się rychłej dymisji 
m inistra br. Miko, a prędzej jeszcze hi*. Lony- 
aya. D nia 2. b.m. odbyła się w  tem mieście pod 
przewodnictwem kró la  narada ministerjalna nad 
planem budżetu aa  rok 1869.

Tworzenie się stowarzyszenia młodszego stron
nictw a czeskiego pod nazwaniem  Slomnska lipa, 
wywołuje ogromne rozdwojenie w  obozie naro
dowym czeskim. Mianowicie dotychczasowym „m ę
żom zaufania-- ma to Towarzystwo grozie konku
rencją.

Rząd serbski toczy układy o bicie serbskiej 
monety zdawkowej w austrjaekich mennicach.

Rezultat wyborów w południowych N iem 
czech do parlam entu celnego nie w ypadł po m y
śl. stronnictwa narodowego. Nietylko bowiem w 
B aw arji i W irtembergii, ale nawet w  Baden, gdzie 
się podobnego rezultatu najmniej można było spo
dziewać, przeszła większość kandydatów , przeci
wnych zlaniu się Południa z północno-niemieckim 
Związkiem . Dzienniki berlińskie nie ta ją  z tego 
powodu swego nieukontentowania, obwiniając hr. 
B ism arka o zbytnie pobłażanie partykularysty- 
eznym zachciankom Południa. Berlińska Zukunft 
zw raca uw agę na podróż m inistra wirtom bergskiego, 
Y arnbiilera do Augsburga, gdzie się ma zjechać z 
baw arskim  prezesem g ab in e tu , Księciem Hohen- 
lohe, i mniema, że przedmiotem narad obu mini
strów będzie prawdopodobi e kw estja utworzenia 
„Południowego Zw iązku11, k tóra to m yśl miano
wicie w ostatnim czasie dużo zdobyła sobie za 
Menem zwolenników. — Skorośm y już dotknęli 
stosunków niemieckich, niepodobna nam  pominąć 
milczeniem protestacji k ró la  Jerzego V. przeciw 
groźbie, rzuconej przez barona He; Ita w Izbie 
poselskiej, iż rząd  pruski w razie dalszych nie- 
przyjaźnych agitacyj byłego monarchy hanow er
skiego wstrzyma w ypłatę sumy odstępnej, do k tó
rej traktatem  z d. 29. w rześnia r. z. się zobov.ia 
zał. Król Jerzy  oświadcza, że i igdy  nie zrzekał 
się praw  swych do korony, ani też przyobiecy
w ał żadnych w tej mierze nie czynie kroków, 
lik ład  został zaw arty  tylko w k.westji finansowej, 
z wyraznem  wykluczeniem kwestji politycznej.
Groźba _zateiu p. Heyćlta je* t całkiem nieupra
wnioną. " Koln. Ztg. udpot, iadając "ha powyższe 
oświadczenia, przyznaje wprawdzie, że niedotrzy
m anie ?e strony Prus zaw artego układu, zwię
kszyłoby jeszcze niewiarę w słowność berlińskie
go gabinetu, k tóry  już jirzez niewypełnienie a r 
tykułu V. trak tatu  pragskrego ściągnął na siebie 
niezaufanie E u ro p y ; mniema p rzec id , *e w  tym 
przypadku salus publica summa lex esto. t. j. ŁC 4ir. 
B ism aik, popełniwszy błąd polityczjy  przez za
warcie ugody z królem  Jerzym , bez poprzednie 
go zapewnienia się o zrzeczeniu się przezeń praw 
do tronu hanow erskiego, nie powinien obecnie w 
drugi popaść błąd przez w ypłatę kilkunastu m i
lionów, któreby niezawodnie oDrócone były na 
knowanie spislłów przeciw Prusom  „Jeźli król 
Jerzy  — tak  kończy wspomniany dziennik — 
chce z nami wojnę prowadzić, niech i tak  bę
dzie. NiecLże doradzcy jego w ytłum aczą mu sku
tki takiego przedsięwzięcia. W ojna unieważnia 
tra k ta ty !11 — Wczoraj duniósł nam telegram , że 
rząd pruski zagrabił już m ajątek  exkróla Jerzego.

Telegrafują z B erlina pod dniem 3. m a rc a : 
„Książę Napoleon przybędzie tu jutro i wysiędzie 
w  „hotelu królew skim 11. K siążę nie przyjmując 
ofiarowanego mu mieszkania w ambasadzie fran- 
cuzkiej, zabawi tu od 8— 10 dni.11

Dnia 29. lutego zmarł w Nizzie Ludwik l i  
król baw arski, najstarszy syn i następca króla 
Maksy m iliana I., urodzony 25. sierpnia 1786. Na 
tron w stąpił 1825 r. Główuem zajęciem jego życia 
b i ło pielęgnowanie umiejętności * szti k pięknych. 
W spaniałe gmachy, jak  pinakoteka, g lyp to tekaw  
Monachium dają dostateczne świadectwo o tw ór
czości Jego ducha i wysokim um yśle estyte- 
cznym. Po pierwszych świetniejszych czasach nastą
piły w  trzecim dziesiątku jego rządów mniej po
myślne, bo zupełna reakcja tak  w politycznym 
jak  kościelnym kierunku. Skutkiem  w ypadków  ? 
1848 roku m usiał zrzec się tronu na rzecz Ma
ksym iliana II. Pozostawił 4 córki i 4 synów, z 
których jeden, jego następca, zmarł 1864 roku, 
drugi zaś, Otton, równie już zm arły, był królem  
greckim

F r a u r jh  D nia 2. b. m rozpoczę się na 
nowo posiedzenia Ciała prawodawczego. Po prze
czytaniu protokołu oświadczy] H arin , że nie chce 
w ygłaszać całego w yroku sąda  honorowego (w 
sprawie Keryćguen), tylko poprzestaje na skonsta
towaniu, że zarzuty pana K. były f a ł s z y w e  i 
o s z c z e r c z e .  Mowę Hayina przeryw ali dość 
często posłowie umiarkowani. Po uspokojeniu się 
sali, zapj tał p. Juliusz Simon, jakiem  prawem 
m ógł p. wiceprezes D ayid nie pozwolić na 'osta- 
tu e n , posiedzenie na  odczytanie w yroku. Z a g a 
dnięty odpowiedział, że jako  prezydent nie m ógł 
działać inaczej. Po tych słowach większość przy
ję ła  protokół w  całej osnowie. Skoro na stole 
prezydenta złożono projekt ustawy względem  kon- 
tj ngensu 106.000 ludzi i trz e c ie , uzupełniające 
sprawozdauie z ustaw y prasowej, Izba odroczyła 
się aż do poniedziałku.

Paryż oczekiwał nierównie gwałtowniejszej 
burzy na tem posiedzeniu. Rząd spodziewał się 
także jakiegoś nowego skandalu, gdyż rozkaz.'? 
wzmocnić straż pałacow ą i zam knąć dla publi
czności takzw aną salę „des pas perdj®“.

Deputowany Didier, k tóry  ja k  wiadomo do 
stał pomieszania zmysłów, napisał bardzo gru- 
biański list do mi Astra stanu, p. Rouhera. W ła
dze i< dwiozłj go do domu ob łąkan—;h.

Prefekt policji paryzkiej, p. Pietri, <trzymal 
cfDia 28. z. m. w południe następujący te legram : 
„Cesarz spadł z konia i zranił sobie głowę Do 
nieś pan o ?ć h  kom isarzowi policji, znajdującemu 
się na giełdzie. Laferrióre, pierw szy kam erdtaaer11-. 
P ietri pobiegł do m inistra stanu, od którego do
wiedział się z wiolkiem zgorszeniem, że w  ta ł em 
tem doniesieniu ni? było ani słow a praw dy. S ą 
dzą ogólnie, że giełdowi przem ysłowcy dopuścili 
się tej spekulacji, aby spowodować ogólny sp a 
dek papierów. Rozpoczęte śledztwo nie doprow a
dził ) jeszcze do odkrycia spraw cy tej wiadomości.

Rada stanu otrzym ała nareszcie projekt no
wej pożyczki, sk ładający się tylko z dwóch a rty 
kułów. W  pierwszym jest wymieniona suma w w y
sokości 44 mibonów, rozdzielona na 3procentową 
rentę, a drugi orzeka, że pieniądze te są  prze
znaczone na pokrycie niedoboru" z r. 1867 i na 
nadzy yczajne w ydatki z r. 1868, 1869 i 1870.

Zdaje się, że energiczne w ystąpienie Anglii i 
Francji w  sprawie wschodniej przyczyniło się nie- 
117 u do przestraszeni" księcia K arola rumunskiegc 
i jego sojusznika, księcia Michała serbskiego. W 
Paryżu oczekują od obu tycb w ładców  fo marne
go ■ ‘Wołania wszelkich zaczepnych projektów 
przeciw Turcji.

Autor b ro szu ry : Une eleciion dans 11  grand
duche de Geroldstein*, k tóry  jest w łaścicielem  ziem 
skim i merem  (maire), został skazany w  Becanęon 
na 40 dni w ięneuia. W  broszurze swojej wyśm ie
wał on wszystkich swych kolegów, merów,’za ich 
tajne machinacje w czasie wyborów. Koledzy nie 
obrazili się bardzo, lecz zato prefekt z Besanęon 
wystąpi] ze skargą , a sąd  polit J! poprawczej ska 
zał autora.

W łochy. La Patria, wychodząca w  Neapolu, 
dmiosi, że na pokładzie statku wojennego uda się 
wkrótce do Palerm a młodszy syn W iktora E m a
nuela, książę d’Aosta, aby przejrzeć twierdze, po
łożone na b ie g a c h  Sycylii. Żona jego posp.eszy 
za nim do , alerma, gdzue parę dm razem prze 
pędzą. K siężni C istem a, m atka księżnej dA osta  
zm arła temi dniami w Turynie.

N a półwyspie dają się słyszeć ciągłe n arze
ka uia na przymusowy obieg papierowych pienię
dzy. Ażjo od srebra w jn o si 14 tr e t .  a od miedzi 
8 pret. Nie potrzeba naw et mówić, jak  źle oddzi?- 
ływ ują podobne stosunki na rozwój handlu i p rze
mysłu. _

Dzienniki włoskie są  przepełnione opisami 
ostatnich dni karnaw ału, k tóre tego ro k u p rzep ę - 
dzili W łosi prawdziwie po szalonem u. W e Flo
rencji, lu ry n ie , W eneej i Genui Corso udało się- 
jak najlepiej, a weneckie towarzystwo karnaw a
łowe , takzw ai i Chiozzotti, odbyło naw et podróż 
do Genuy, aby nagłem  swem przybyciem zaintry 
gow ać mieszkańców kolebki Kolumna.

N a posiedzeniu Izby poselskie., we Florencji 
d. 2 . b. m. przedłożył m inister skarbu ustaw ę 
finansową na rok 1859. P rzy  rozprawie nad tym 
przedmiotem R o s s i  i A l e k s a n d e r  przem a
w iali za zniesieniem kursu przy musoweero bankno 
tów w pom ocą pożyczki przymusowej. F e r r a r a  
sądzi, że « u r ‘ przymusowy musi absolutnie ustać, 
i rozwija swój projekt, na podstawie którego rząd 
powinien puścić w  obieg 250 milionów hrów w 
banknotach któreby w  kilku latach m ogły być 
um orroae. L  a p o r  t a mówił za stopniowem 9 - 
granicza'Kto ir  emisji banknotów.

Józef Mazwni w ydał now y manifest do ludów 
Europy, w którym  mówi :

„Stara Europ? umiera. Zbudźmy się! Czy 
nie słyszycie podziemiuigo łoskotu , jak  gdyDy z 
potrzask m ego statku, łoskotu, który jest zwiaśtu 
nem upadku ? I  czy nie słyszj cie tego drżenia , 
tej w alki ukrytych żywiołów, tej tajemniczej po
wodzi, k tóra lak powiew w iatru porusza wierz
chołkam i drzew między pom roką nocy a wscho
dem porannego słońca? To jest młoda E u ro p a , 
która się podnosi, to jest narodzenie się nowej 
epoki, to jest tchnienie boże, zw iastujące narodom 
światło ludzkości! Synowie B oga i ładzi, podnie
ście się i kroczcie naprzód! W olność żyje w  wasi 
Rów ność, które) oczekują tylko z n ieba , istnieje 
już na ziemi, w gronie w aszem , a  po wyzwole
niu się osobistem następuje em ancypacja socjalna. 
Urzeczywistnijcie j ą ,  stańcie się godnymi w asze
go z a d a n ia !“

Ziemie polskie. Od kilku dni rozpoczęto 
przygotowania do zwykłego rocznego puboru woj
skowego w Królestwie. Spisowi wszystkich klas 
sta ją  do takzwanej delegacji i superrewizji.

Prawdziwie serdecznie ubawiono się w W ar
szawie polemiką, poczętą przez Gołut z Ńt. Peters- 
burgskit.ni Wiedomostiami. Redaktor pierwszego, p. 
K rajew ski, człowiek, jak  to m ów ią, miedzianego 
czoła, zadrasnął kilka razy drugie pismo, wyda
wane przez akadem ię peteisburgską. Gazeta a- 
k rdem icka rzuciła się na osobistość pana Kraje 
w skiego i obwiniała go o zdradę. Gołoe z Ł J e i  
nie oszczędzał przeciwnik*, i w  polemice tej uży to 
wyrazów, o których przyzwoitość n; kazuje mil
czeć, ale k tóre wyborni? m alują stopień cywili
zacji kierow ników  opinii publicznej w Mosi wie. 
Pan Krajewski słuszn*? zasłużył na nazwę zdraj
cy ; o ile bowiem W arszawie go znają , sły
chać, że jest pochodzenia polskiego, że był kato
likiem i przeszed na prawosławie, i zajął sta
nowisko w koń<u, niegodne uczciwego publicysty 
i usprawiedliwiające w zupełności przydomek, n a 
dany mu przoz akadem icką gazetę. Zdrajcy źle 
kończą.

K r o n i k a .
— W dom o za jezdnym  L eszczyńsk iego  pod I.

514 4 (przy ulicy Pańskiej) stal się tej nooy smutny 
wrpadek. Dnia wczorajszego przybyło tam ze Złoczowa 
(rzęch męiczyzu własnemi końmi, i kaz-wszy sobie dać 
pokój i w piecu zapalić, dwóch poszło do jzynku w 
tym samym domu, trzeci z a j udał się do miaśta. Fózną 
już  godziną dwaj, w szynku goszczący, mjcuo pod
chmieleni, poszli spać do pokoju. Trzeci.wrócił z mia-
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sti ukoł - godz, 1. w nocy. Dziś zrana słuźDa wszedł
szy do pokoju ich, znalazła jednego bez życia, a 
dwóch całkiem bezprzytomnycb w skutek zagaru. 
Zmarły ma byó właścicielem kamienicy w Złoczuwie 
(w której urząd pocztowy sie mieści). Jeden z odratowa
nych zowie się Sokołowski, drugi, niewiadomego nazwi
ska, jest podobno nauczycielem wiejskim z okolic Zło
czowa. Przyjechawszy późnym wieczorem do Lwowa, 
nie wpisali sie byli jeszcze do księgi meldunkowej.

—■ O W czorajszym  wypadku na kolei lw ow sko-  
c zeTniow’:eckiej o t r z y m a l i ś m y  następujące sprawozda
nie od naocznego św iauka'

Wyruszyliśmy z dworca czerniowieckiego, jak zwy
czajnie. pociągiem mieszanym o godzinie 6. minucie 25. 
rano. yy pociągu b y ły : dwie lokomotywy, jedna grza
na, arue-a Zimna, dwa tendery, 8 wagonow towarowych, 
wagon pocztowy, pakunkowy i 4 wagony pasażerskie. W 
P*ęć minut przybywamy na most na Prucie (pierwszy 
od Ozerniowiec; zupełnie powoli. Czoło pociągu było 
już na trzecim filaTże i już niedaleko drugiego brzegu, 
gdy nagło zaczęło się zapadać. Służba naturalnie mu
siała myśleć o spieszrym osobistym ratunku; pierwszy 
skoczył bremzer Spiegel (ojciec 6ga dzieci), drugi brem- 
zer skoczył na filar mostu; skoczyli ta k że : maszynista 
Kunze, który lekko skaleczony jest w nogę, maszy nista 
s t eU, który ma pierś stłuczoną, palacz HelJ, któiy le- 
c§c w dół podobno dwa żebra Sobie złamał, tudzież 
trzech palaczy, którzy jak i bremzery żadnego nie po
nieśli uszkodzenia.

Za lokomotywami i tenderami runęło 7 wagonów 
towarowych (z wołami, nierogacizną, zbożem, kukuru- 
dzą i meblami), i już zdawało się, ie  cały pociąg bez 
nadziei zahamowania pędu, runie z ostatnim wagonem 
towarowym, z pakunkowym, z pi cztą i pasażerami. Słu
żba wyzwspomniana była na wierzchu, więc mogła na
tychmiast wyskoczyć i rzucić się w wodę, z której na 
niedaleió brzeg wypłynęła. Ale pasażerowie byli za
mknięci, a wszystko trwało chwilkę przelotną! W losy 
stają na głowie, gdy jeszcze teraz o tern pomyślę!

Żeśmy jednak ocaleni, zawdzięczamy Opatrzności 1 
wyżs-.mu nad wszelkie pochwały poświeceniu, spryto
wi, sile i przytomności nadkonduktora Szymona K o n -  
s o w i  c z a  i konduktora Antoniego G e l i .  Zamiast my
śleć o sobie i swoich rodzinach, w mgnieniu oka zajęli 
się ocaleniem reszty pociągu. Chwycili się bremzy i 
hamowali z taką siłą i wytrwałością, że łańcuchy pę
kły, a ostatm wagon towarowy, wagony pocztowe, pa 
kunkowy i wagony pusauerskie jak przykute zatrzymały 
się na nieuszkodzonych częściach mostu tuż nad prze
paścią nad wezbranym mocno i bystrym Prutem Obu 
tym mężom należy się nieograniczona pochwała i
wdzięczność.

W lot poczęły się uwijać czółna; przybyła straż o- 
gniowu z Czemiowiec; 25 świń złapano w wodzie, na
tychmiast zabito i na miejscu zlicytowano. Wołów było 
18 nieżywych; resztę co żywe podohijano w wagonach, 
fctóre na ruinach mostu z wody sterczały'.

Wnef przybył po nas pociąg z drugiej strony i prze
wieziono nas przez wodę, i już w Śniatynie spotkaliśmy 
spieszącego ze Lwowa dyn która ruchu, p. Ziffra. Tyle 
donoszę naprędce i ręozę za prawdziwość mego donie
sienia. Przyczynę tej katastrofy powinna wyświecić ko
misja m i owa, więc- pogłoski przemilczam. Zresztą do
kładny opis podać można dopiero po zupełnem ochło
nięciu z okropnego wrażenia.

— K radzież n prezydenta sądu k rajow ego, p. 
Kom ersa. W nocy z wtorku na środę zakradł sie przez 
ikuo zt.dziej do stajni p. Komersa i zabrał z niej wszy

stko”—Sopfócz koni, których rozumie się przez okno 
wyciągnąć nie można było. Wartość skradzionych rze
czy oceniono na 200 złr. w. a. Z początku nie było śla
du sprawcy. Później jednak dwaj ajenci policyjni, M. i 
1., wpadli na trup jego. pokazało się bowiem, że nieja- 
ci Mikołaj Dudycz, dzień przedtem wypuszczony z wię
zienia, robił żydkom na Zarwanicy propozycję kupna 
różnych rzeczy pod korzystnemi dla nich warunkami. I 
rzeczywiście wieczorem znaleźli go wzmiankowani ajenci, 
a po niejakiem przedstawieniu z ich strony, oświadczył 
podejrzany, że „Opatrzność boska zesłała ich, bo i tak 
zmarzł, i niema co jeść, a w kryminale będzie już pod

tym względem zupełnie spokojny." Opowiedział im po
tem całą sprawę, jak  uskutecznił tę kradzież, i wydał 
wszystkie rzeczy. Ukrj t je był w śniegu.

— R ozp itrz  z łodzie i. Pewnej żydówce skradziono 
we wtorek rano pugilares z sześcioma reńskiemi w 
banknotacn i parą kólczyków dyamentowych wartości 
100 złr. Idrie ona do c. k. dyrekcii policji i prosi o 
pomoc w swojew strapieniu. Śladu złodzieja nie byto 
żadnego, bo poszkodowana nie wiedziała nawet, w któ- 
rem miejscu ją  okradziono. Na chybił trafił udaje sie 
tedy ten sam pan M., który tak zręcznie poradzi! sobie 
z Dudyczem, do jednego z podejrzanych c. k, władzom 
bezpieczeństwa szynków, i tak długo z nienacka wpa
dał tam nieustannie przez cały dzień, co rozumie się 
ogromnie przeszkadzać musiało uczęszczającym tam go
ściom du robienia „intereslw", że ci zrozpaczeni, żeby 
się pozbyć natręta , p o d r z u c i l i  mu pugilares wie
czorem z nietkniętemi pieniądzmi i z kólczykami.

-  P osiedzen ie  R a d y  m iejsk iej odbęazie się dzi
siaj o godzinie 6tej wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym : 1) Sprawa wykupna grun
tów miejskich pod kolej brodzką, sprawozd. radny p. dr. 
Rajski. 2) Wnioski sekcji V. odnoszące się do regulacji 
registratury magistratualnej sprawozd. radny p. dr. Ju 
liusz Koliscker. 3) Prośba dzierżawcy miejskiej desty- 
larni o zniżenie czynszu, sprawozd. radny p. dr. Cze- 
meryński. 4) Prośba byłego zarządzcy zakładu sierót o 
dodatek du emerytury; 5) Zwrot kaucji byłemu przed
siębiorcy dostawy rur żelażnych, sprawozd. radny p. dr. 
Gnoiński. 6) Prośby o zaopatrzenie, sprawozd. radny p. 
Wild. 7) Wnioski sekcji II. 1 IV. względem wynagro
dzenia właściciela realności pud nr. 359% z powodu 
wysiedlenia z niej aresztów miejskich, sprawozd. radny 
p. Dąbrowski. 8) Akt licytacji względem pomostowania 
Pełtwi, sprawozd. radny p. Engel. 9) Odprawa dla wdo
wy po woźnym magistratualnym p. Reginy Nawratilo- 
wej, sprawozd. raany p. dr. Czemeryński. 10) Lokacja 
uzyskanego z koncertu Towarzystwa muzycznego do
chodu, spiawozd. radny p. Żółkiewski. 11) Wnioski se
kcji V. względem podwyższenia płacy dla nauczycielki 
przy szkole pp. Benedyktynek, sprawozd. radny ksiądz 
Formanios, 12) Wnioski sekcji U. z powodu dostrzeżo
nych uchybień w poborze placowego na tarle, sprawozd. 
rzdny p. dr. Gnoiński 13) Obsadzenie posady syndyka 
miejskiego, sprawozd. radny ks. Formanios.

— LwoW  dnia 4. marca. (Urządzenia w teatrze Iwow- 
tkirn). Otrzymaliśmy list, zawierający różne skargi na 
niestosowne urządzenia w naszej sali teatralnej. Autor 
żali się, że przy rozpoczęciu każdego aktu panuje szmer 
taki, iż niepodobna słyszeć dyalogu i żąda, aby artyści 
wstrzymywali się z rozpoczęciem aktu, póki nie ustanie 
szelest, spowodowany różoemi ruchami, townrzyszącemi 
podniesieniu kurtyny. Żądanie to jest niesłuszne; nato
miast sądzimy, że w interesie publiczności administra
cja budynku powinna postarać się o to, aby w sali tea
tralnej drzwi, schody, a nawet poręcze od krzeseł i 
tp. nie skrzypiały tak okropnie, i aby kury tarze, prowa
dzące do lóż, wyłożono rogóżkami. Dobrze byłoby także, 
ażeby pp. członkowie orkiestry, wychodząc przy rozpo
częciu a wchodząc napowrót przy końcu każdego aktu, 
starali sie wykonywać tę ewolucje swoje z jak najmniej
szy m łoskotem

— F o tog ra lie  ry su n k ó w  G ro ttgera- W zakła
dzie fotograficznym p. Szajnoka we Lwowie, znanym 
zaszczytnie z wykonanych w nim już prac. mających 
wysoką wartość artystyczną, rozpoczęło się temi dniami 
odbijanie drugiej serji „Wieczorów zimowych* A. G rott
gera, składającej się z nieznanych jeszcze rysunków tego 
nieodżałowanego artysty. Rysunków jest pięć : L. Por
tret W. Pola. 2. Cygan żebrzący. 3. Portret malarza Fr. 
Tepy. 4. Noc na lagunach weneckich. 5. Szlachcic, któ
ry przeprasza Matkę boską, że musi koniecznie poje
dynkować się, bo go nazwano „Strzelczykiem*.

Pan Szajnok zniósł się z osobami, które są w po
siadaniu innych jeszcze, uiewydanych dotąd rysunków 
Grottgera, aby pozwoliły zdjąć z nich fotografie. Tym 
sposobem wszyscy miłośnicy wielkiego a tak przed
wcześnie dla nas zgasłego talentu Grottgera będą m„gli 
przyjść w posiadanie jego rysunków, z wszelką wierno

ścią, starannością i elegancją udanych  za pomocą ce
lujących fotografij p. Szajnuka.

— M edal Francuzko-meksykański. Gazeta L w ów k u  
umieszcza następujące obwieszczenie urzędowe:

„Jego c. k. apost. Mość najwj ższem postanowieniem 
z dnia 17. lutego br. Łączył nejmiłośeiwiej zezwolić, że 
wszyscy zostający niegdyś w służbie wojskowej ś. p. 
cesarza Maksymiliana ochotnicy' Korpusu austrjacKiego, 
którzy w wyprawie meksykańskiej udział brali, pisyjąć 
i nosić mogą ustanowiony przez cesarza francuzkiego 
medal na pamiątkę tej wyprawy, W H H m o i

„Najwyższe to postanowienie podaje się z tem nad
mienieniem do powszechnej wiadomości, że interesowani 
udo^o.dnić pn ją  dotyczące swe pretensje najdalej do 
końca maja br. w komendzie najbliższego okręgu uzu
pełnienia okazaniem doknm mtów uwolnienia od służby 
meksykańskiej lub w iuny odpowiedni spusób“, fl 4

— „Z bioru  ustaw adm inistracyjnych*, wydawa 
nego przez c. k. naczelnika powiatowego, p. J, R. Ka- 
sparka w Mielcu, ostatnie 3 zeszyty, mianowicie: LIII, 
XIV i XV, temi dniami opuszczają prasę i za złożeniem 
kwoty' 1 złr. 5u cent. u tych panów, którzy dotychczas 
w odbieraniu zeszytów wychodzących pośredniczyli, o- 
debrane być mogą. Całe dzieło, 98 arkuszy druku, ko
sztuje teraz 10 złr., i nabytem być może u wydawcy 
za nadesłaniem wspomnianej kwoty, aibo za zaliczką 
pocztową, tudzież w księgarniach p. Wildta w Krako
wie, i p. Milikowskiego we Lwowie. Stanisławowie i 
Tarnowie.

— XVI. S pis darów na Fundację ś .p .  Karola S zaj
nochy- Z poprzedniego spisu gotowizną 5.188 złr. 12 
centów, w efektach 1,950 złr.

Przybyło znowo z miasteczka Brzeska za sprawą 
naczelnika gminy Ignacego Rybickiego, dziekana miej
scowego ks. Stopy i c. k. notarjusza Konstantego Ka- 
rnulta 42 darów, czyniących 30 złr. 80 cent. Prócz tego: 
Dr. Ludwik Dolański 15 zlr., a od włościan Rady po
wiatowej Samborskiej 1 złr. Kazimierz Tchorznicki 10 
złr., a nadto złożyli do rąk je g o : hr. Jan Dunin Suli- 
gostowski 15 złr., Kazimierz Jędrzejowiez 5 złr.. 0 0 . 
karmelici w Sąsiadowicach 2 złr. i Pawlikowski 5 zlr. 
Razem 83 złr. 80 centów. — Ogółem więc z wykazane- 
mi w poprzednim spisie jest gotow izn ą: 5.271 złr. 92 
c,, a w efektach 1.950 złr.

— N a k o n y » t K oronlarzy, L itw inów  i m ieszkań ■ 
ców  ziem  Zabranych nadesłała do wydawnictwa Ga
zety Narodowej pani L. 0 . 20 złr.

Na pow racających z S yb irn  złożyli w Wyda
wnictwie Gazety Narodowej pp. M. B. 5 złr. ; dr. Ign. 
Chądzyński 5 z Br.; Czytelnia miejska w Sanoku jako 
dochód z Dala, danego 4. lutego b. r., 20 złr.; wychowan
ki zakładu naukow. pani Janowiczowej, jako dochód z 
domowej loterji własnoręcznych robótek 23 złr. 50 et. 
Razem 53 złr. 50 et.; a z poprzednio wykapanemu ogó
łem 371 złr. 35 ct. w. a. ,

— Sprostow anie. W ostatnim spisie darów nu po
wracających z Sybiiu powiedziano mylnie, że p. z Du
lębów Starzewska nadesłała na teu cel 30 złr. Kwota 
ta pochodzi od p. Z Z a w i s z ó w  StarzewsKiej-
■h - i i w i  ii •»  i ł . y j n .- t .o a - r i f c K  0 eflBWO&i

I e*i
Ostatnie wiadomości.

N i ‘ther Cjrresponden, oświadcza stanowczo, iż 
pogłoski o ustąpieniu m inistra skarbu węgierskie 
sco są  bezzasadne.

Lagblatt zaprzecza doniesieniu o nieprzyjeciu 
Pratobrivery do klubu lewicy.

Minister H asner m a przygotow yw ać bardzo 
ważne przedłożenia.

Rada związkowa niemieckiego ZoIlvereinu po
dzieliła się na se k c je : dla podatków, cła, handlu, 
rachunkowości i regulam inu. Państw a południowo 
niemieckie są reprezentowane we wszystkich 
sekcjach.

National Ztg. dowiaduje s i ę , że parlam ent 
północno-niemiecki m a być na d. 19. bm. zwoła

ny, « później dopiero zbierze się na sesję parla
ment cłowy,

Kreuz-Zty, dowiaduj* się że sąd stanu w Rer 
linie uchwalił, br. P larena z Hanoweru, przeby
wającego w Hietzingu pod Wiedniem, postawić 
w stan zaskarzenia^ o zbrodnię zdrady stanu.

Konfiskata m ajątku króla hannowerskiego o- 
kazuje się tylko sekwestrem , Smatsanzeiger pru
ski, donosząc o tem dnia 3. m arca, pisze: „Mi
nisterstwo stanu przedłożyło dnia 2. bm. królowi 
wniosek, aby aktem praw 'daw czym  cały majątek 
króla Jerzego uczynić odpowiedzialnym za bez
pieczeństwo państwa PrtsR iego, dla odparcia wszel
kich przygotowywanjmb ....machów, tudzież kon
sekwencji tychże, — i w tym celu zasekw estro- 
w ać go. K ró1 pruski bezzwi icznie tegoż dnia z 
zastrzeżeniem przyszłej uchwały sejmu i p 0(j . 
stawie art. 63. konstytucji rozporządził, aby  m a
ją tek  króla Je rz e g o ’ stosownie do wniosku m ini
sterstwa został zagrabiony. “

Baw arja przystąpiła do traktatu żeglugowego 
między Zw iązkiem  iiółnocno-niemieckim a  W ło
chami. Jenera ł Roon, pruski minister wojny, spo
dziewany jest wkrótce we Florencji.

Naziom podaje pogłoskę, iż mgr. Pepoli za
m ianowany został posłem włoskim w Wiedniu.

Z M adrytu donosi telegram z d. 3 merca, że 
w ji dnej części A rragonii Górnej ogłoszono stan 
oblężenia, nie d la  tłumienia band karlistów, lecz 
dla zaminowania przemytnictwu na  w ie lką  skalę H 

Debutte donosi, że nadeszła do W iednia pro- 
pozycjr m oskiewska, żeby K indję albo stanowczo 
przyłączyć do Grecji, albo jej nadać zupełny sa
morząd, tylko pod hegem onią turecką. Zdaje się, 
że P orta  skłania się już wreście do tej ostatniej 
propozycji — przynajmniej o tyle, że chce wy 
znaczyć chrześcianina na gubernatora czy hospo
dara wyspy. Mówią, że godność tę  otrzymać ma 
M ussurus-basza, poseł turecki w Londynie, który 
jest zarazem księciem wyspy Samos.

Akt oskarżenia prezydenta Johnsona przed 
łożony miał być senatowi wczoraj we środę.

Telegramy ,.Gazbty Narodowej
W ie d e ń  d. 5. m a r c a . Delegacja w ę

gierska przyjęła w ń .ug iem  czy tan1 u bez zmian 
spraw ozdanie o wydatkach m inislerjum  finansów 
i o poborze cła. Odrzucono dwie poprawki Zse- 
denyego, z których jedna żądała wykreślenia 
fiO.OOU złr. przy zarządzie centralnym , druga 
eaś odmówienia kredytu na nieprzewidziane 
wydatki.

Delegacja h ad y  państw a p rz^ ę ła  bez zmia
ny wnioski sekcji względem ekstraordynarjum  
budżetu wojennego.

W iener Abdy, zbija p o g ło sk ę , ie  konkor- 
dai i sprawy wyznaniowe bvły niedawno przed
m iotem  obrad gabinetow ych (obacz dzisiejszy 
Przegląd Polityczny; p . r.). Dotyczącem" p ro 
jektam i do ustaw  zajmuje się właśnie Rada 
państwa, nie było zatem  pow odu do nowych po
stanow ień i ostatecznego decydowania sio R a
dy ministrów.

Dzisiejsza W iener Ztg. donoś., że jenerał 
hr. Clam-Gallas kwitow ał 
rak teru  wojskowego.

z zatrzym aniem  cha-

©

Gospodarstwo, przemysł i hanifel

dtto
dtto

dtto

Cennik giełdy
we Lwowie, d. 4. marca.

!• Akcje za  sz tu k ę .
ITnlpi P 1’ Kar- Lud W .  .  .

Gzem- . . .Banku hyp. ffai:e ,
pupie.-Ei ; ; .

'“ t e r k T "T ok  :re3 ffi
Banku hypot. ^ alic'

32®" WL. krakow.
p n łr ? :  Ks. bukowiń.
P i e l v l ? łodow- z r ' lBtJ6 Pierw. kol. gal. K L. I. em.

dtto dtto II. em,
dtto Lw. Czerń.

I. emisji
dtto dtto II. dtto

: • • :  •Sifcbrny rosyjski . .
Par: t o  wy dtto . ,

P°ń zalOOzł. poi. 
p . Pruski srebrny . . .
Pól? bilety kasowe . .
S r f e Perjał ro9^ k'' * •
T n  • • • • * • • •

*°3ri' Koniczyna korzec 18Uft. netto 35.

nir r  K u le j  w ftftiersko-galieyjski Dzien- 
anr ■ wiedeńskie podały wiadomość o kon- 
sorejmn u0 U2yskania koncesji na budowę 
u ,®  żelaznej, mającej połączyć Galicję z 
R ssram i. Jako członkowie tego konsor- 
cjum Są wymienieni: hr. Adam Potocki, hr. 
t„„ w Andrassy, hr. Antoni Sztaray, br. 
Jan Fróhlich. ks. August Sułkowski, Ty- 
® *°T 8ki!. Truskpiaski, Kozłowski, Kirch- 

i Maurycy Kramski.
„ 9 n so rcjum podzie liło  sie  na dw ie czę- 

8 „1 ?. fctórych jed n a , sk ład a jąca  się  z oby
w ateli naszego, k ra ju , trudn i się urzeczyw i- 
s tn iem em  zam iaru  n a  p rzestrzen i g a licy j
s k ie j ;  d ru g a  zaś , z ło żo n a  z W ęgrów , m a 
tak ież  sam e zad an ie  n a  p rz e s trz tn i w ęg ier
sk ie j. P ie rw si obrali p rzew odniczącym  hr.
Adalna Potockiego

Płacą 
w. a.

Żądają 
w. a.

zł.l c. zł. I n.

204 25 •202 00
00 00 185 00
72 00 73 00
00 00 00 00

81 05 81 35
77 20 77 50
87 50 88 00

65 45 65 85
00 00 400 00
00 00 00 00
99 00 99 50
93 75 94 25
89 25 89 75

79 50 80 00
82 50 83 00

00 00 00 00
5 59 5 62
9 38 9 43
1 79 1 81
1 61 1 62

uJ 00 00 00
00 00 00 00

. 71 1 72
9 60 9 67

114 5u 115 25

Y\ “dług dochodzących nas wiadomości, 
ma kolej wspomniana, wychodząc z Prze
myśla, przehiegać przez Rybotycze, Olsza
nicę . przechodzić granice w Łubkowie, a 
ztamtąd przez Mezoe Laborcz. Hoinonne i 
Nagy Mihaly połączyć linię _kolei Karola 
Ludwika z Koszycami.

Co do galicyjskiej części kolei istnieją 
dwa projekta. Kierunek obu różni się ty l
ko co do przestrzeni z Przemyśla do 01 
szanicy. Pirrwszj zamierza pójść na Rybo
tycze, do Olszanicy; — drugi r a  Dobromil 
i Chyrów, rzeką Strwiążem także do 01- 
szauicy. Z Olszanicy ;mierzają oba proje
kta tymże samym kieruukiem na Posadę 
Liską do Łubkowa.

Mimo tej różnicy obu projektów, która 
zresztą łatwi da się wyrównać, niepudobna 
zaprzeczyć, iż kolej ż e la z a , łącząca W ę
gry z Galicja, jest w każdym razie bardzo 
ważna i 1,11 K1’3ju naszego bardzo pożąda
ną. Już samo połączenie z Adrjatykiem 
najkrótszą drogą, jest korzyścią, godną ca
łego przedsiębiorstwa. Prócz tego, pomija
jąc nawet względj strategiczne, zapewnia 
kolej napomniana ogromny wpły „ na wzmo
żenie handlu, mianowicie co do wywozu 
wódki do Włoch , transportu soli, nafty, 
drzewa budoi lanego i wyrobów tak z drze
wa, jak i innj “'i. Z drugiej znowu strony, 
przechodząc popod huty żelazne, dostar
czać bedz:e w okoiice kraju naszego, w la
sy obfitego, materjałów do hut żelaza, mia
nowicie rudy węgierskiej, bogatszej w pro
cent żelaza od naszej. Wszystko to , wraz 
z ułatwieniem komunikacji, zapewnia tak 
krajowi jak i uczestnikom w przedsiębior
stwie jak najk orzystniejsze widoki, i dla
tego życzyć sobie wypada, aby projekt 
wspomr iany jak najrychlej duszedł do sku
tku. Prawdziwą zaś otUehę pod tym wzglę
dem daje wybó"r hr. Adama Potockiego la 
przewodniczącego galicyjskiego konsorcjum. 
Hr. Potocki, znany zamożności i energii 
w działaniu, nie zawiedzie nadziei, te  przy
łożywszy rękę do dzieła tak  ważnego dla 
kraju, przyłoży ją  z mocnem postanowie
niem doprowadzenia go do skutku.

L w ów , 2. marca. (Sprawozdanie ty 
godniowe Gaz. Lwows.) W t>godniu ubie
głym mieliśmy na przemiau śnieg, deszcz i 
70 R.odwilż. C iepłojdochodziło w cieniu do -+•

W h a n d l u  t o w a r o w y m  odwilż utru- 
dn ała dowóz i przewóz, ponieważ z powodu 
złych dróg woźnice trudniący sie transpor
towaniem towarów podnieśli nadzwyczajnie 
swoje żądania. Dowóz nafty z Drohobyczy 
byl bardzo szczupły, ueny niezmieniły sie 
a kosz (a transportu z Drohobyczy do Prze- 
myśla wynosiły 70—80c. od ce tw a , podczas

gdy i przeciwnym kierunki do Drohobyczy 
płaci się za crausport innych artykułów 50 
do 55 ct. od eetnara. Dla wywozu z Galicji 
s z c z e g ó le  ważnem jest zniesienie zaostrzo
nych z pc wodu zarazy przepisów w pogra- 
niczuyeu prowincjach P.-u„. Wełna, włosień, 
pierze, szczec i wszystkie inne artykuły, 
których dowoź był Wibronińny, moga już 
hyć transportowane do Prus, chociażby na
wet nie były zaopatrzone w świadectwa 
zdrowia. Z Brodón i ze Lwowa wywiezio
no już do Prus kdka większych partyj 
wełny, które jednak były spizedaue jeszcze 
przed zamknięciem granicy. Kniej iwowsko- 
czerniowiecka’ mając zapowiedziane większe 
przesyłki wełny i włosienia, których* zna
czne partje były dotychczas wstrzymane, 
przyczyni się wiele do ożywienia fuęhn. 
Winniśmy także dodać, że pod>bnież do
zwolonym został wywóz włosienia, szczeci 

irnych produktów zwerzeeych do Szląska. 
Bydło rzeźne i opasowe, tudzież tizoda "chle
wna mogą być posyłane do Prus tylk z 
zachowaniem przepisanych ostrożności. Ko
lej lwowsko czerniowiecka,tudzież austrjacka 
kolej państwa, z którą- nasze kojreje galicyj
skie zostają w związku. zniźyiv nd d. 1. 
marca dotychczasowi dodatek na ażjo z 17% 
iTa 15 prć. Wvwóz jaj z Galicji, który w 
zeszłym roku przyhrf ł pyl bardzo znaczne 
rozmiary, obecnie w eal; niema miejsca, po- 
nieważ ceny tego artykułu ; n hag niezmier
nie są wysokie. Podobnież słaby jest odbyt 
na n \sło, i zlecenia z jaŁgranićy nie przy
chodzą do skutku, ula braku lepszych ga
tunków tego artj kułu ; dlatego ro bezsku
tecznym był popy' na masłu z Wrocławia, 
Hamburga i Berlina. Koleją lwowśko-czer- 
niowiecką nadeszło kilka partyj drzewa bu
dulcowego ‘ ,d°, y^ynobów i posłane zostały 
do MedyŁi, zkąd będą spławione do Gdańska.

H andel z b o l o w j  n , P ba rd zo  by ł °źy - 
wiony* 2  królestwa P o lsk ieg o  nadeszło  kil- 
k a  p a rty j zy ta  i ow sa, lecz n ie  w najlepszy?1 
g a tu n k u , a  t a  okoliczność  w ielce utrudnm  
sprzedaż. Z Ja io o łrw ia  m ają być spław ione 
ogrom ne tran sp o rta  z b o ża , m ianow icio 
ta , Sanem  do G d a ń sk a ; jak  zapew niają, 
trau sp o rta  te  m ają  w ynosić  o k o ło  60.000 
k urcy . D ow óz w oda, tu d z ież  m ożebny  z po- 
w odu te raźn ie jszeg o  stan u  p o w ie trza  dowóz 
m orzem  i pow odow ał pow szechny  spadek 
cen i o s łab ił o zy ,, ony  w o sta tn ich  czasach 
uubyt. 1 .  m sp o rta  te ra z  w y je ła n e  policzyć 
należy- n a  k a rb  d n w n itjszy ęb  um ów. Loco 
L w d w  p łacono  pszenice J70ft, 13.50. żyto 
158ft. 8 .60. jęczm ień 6 z ł. ow ies lOOft. 
3 z łr. 40 c .

Na targowKach zamiejscowych były ce
ny Bftstgpojice; B o c h n i '  pszenic, 17(Jft-

13.05, żyto 158ft. 9.60, jęczmień 140ft. 6.50, 
owies lOuft. 4 złr. 25 ć. Dowóz jest zna
czniejszy a popyt1 słaby, w sku tek  czego 
ceny spadają i odbyt jest ograniczony. 

T a r n ów: " pszenica 170 funtów 13.55, 
żyto 160 funtów 9 złr. 95 c., jęczmień 
138 funtów 6.33, owies 100ft.4złr. 42 cen. 
Dowóz słaby i popyt nieożywiony, skutkiem 
czego handel porusza się w ciasnych gra
nicach. D ę b i c a :  pszenica 168ft. 12 złr. 
92 cent,, żyto 158ft. 9.36, jęczmień 136ft. 
6.20, owies 97ft. 4 złr. 5 cnt.; pszenica 
i żyto trzyma się w cenie, popyt nu owies 
znaczniejszy, ceny jęczmienia nie spadaja. 
R z e s z ó ■, . p„„eniea l70ft. 13.42, żyto 158ft.
9.5, jęczmień 142ft. 6.95, owies lOÓft. 4 zł., 
odbyt tyłku na pszenicę i żyto. zresztą 
handel nieożywiony. J a r  o s ł a w:  pszenic" 
17U_tuntów 13 _łr 80 ct., żyto 159 funtów 
8.75, jęczmień 136fl. 5 złr. 85 c., owies 
98ft. 3 złr. 80 ct., handel wcale nieoży
wiony.

’ ydł» r z e ź n e g o  i o p a o u we i g o  na
deszło w tygodniu nbiegłym koleją lwow- 

kc-czerniowiecką 400 sztuk i posłane zo
stały do Krakowa zkąd będą powieziom do 

i  ' ori8(łorfu, Z tutejszej targowicy
oddano na kolej tylko 100 szt. wołów.

i 7. maja realność pod 1. 45 tamże. Cena 
6.77) złr.

Edykta. Sąd powiatowy w Krzeszowi
cach wzywa Aleksandra Pabianickiego z 
Regulic, który w r. 1863 miał paść i annv 
poa Miechowem.

C i e ś ć  a n o d o w a .
L osow an ie  Przy ciągnieniu pożyczki 

rządowej z r. 1864 wyciągniono następujące 
9 seryj: lo24, 1100. 1188. 3647, i 143 . 2414, 
2672, 3185 i 34 34. W tych serjach padły 
następujące wygrane: 209.fiOO r 1 
w'ygi> eerja 11(X) ni. 38; 50 000 
uerja, l i s a  uumer 29; 15.000 złr,
ser. 21U nr. 68: 10 .0 00  złr. v ,  ----------
1024 nr 52; 5000 złr. wygr. ser. 1100 nr. 
3 i s. HS8 nr. 20; 2000 złr. wygr. serja 
lu24 n.. 86, ser. -'143 nr. 41 i ser. 2414 nr. 
58; 1000 złr. wygr. ser. 1100 nr. 45, ser. 
118h Dr. 48 ser. 21 43 nr. 43, ser. 3186 nr. 
25 i ser. 3434 nr. 35 i 99; 5 0 0  złr. wvgi 
serja 1.024 numer 7, 88 i 96, serja llo ó

67 i 94 kpi- im n  n ser* 1°24nr. 2,b< 1 84, sei. liu o  nr. 7, 36 62 77 ai 87
90, s ;r. 1188 nr. 10 17 i 77 1
54 73 i 86 *'t ser> 1647 nr.
2414 nr 9 '30  io  tL -' 2, 73 i 83, serja
41 i 98* i 1 i9P> seria 2672 nrJ41 i M8 i „ ’ 4„2’ 1 1Q0, sowa ao.z i.»
wazvs?k:ip Ja b l Jr> 11 ’ Lł 46 i  80. Na
Li nfpwl fjtf?’ w ^  ^ rja c h  zawarte, a 
naimn! • numerów, przypada
najmniejsza wygrana po 150  złr.

L icytacje, Sąd obwodowy w Złoczo
wie spu. daje d. 3. kwietni*, 22. kwietnia

kT wu.
Przyjeclia li Jo  L w ow a d. 3. marer 

Pp.:Br. Gostkowski Ani., z Czyżowic. Bal 
Jan, Tnligłó™, Br, Gemmingen-Furfeld 
Eb., z Wirtemhergu. -Jordai Kaz., z Kun- 
kowie. TruskoI.tv iki L ., z Sanoka. Zbj 
szewski Ł., a Grabowic. Bendelia T., z Czer- 
ni“wiec. Reindl Ani. z W "iey, Frank Ferd. 
z Nahaczowa. Br. Rothwiller Er., z Paryża. 
Dąbski Józef, z Rudna. Radliński K. , zMo-  
łotkowa.

Telegrafowany kurs w iedeński
z dnia 4. marca

Oblig.dług.i>aóst.u’-« na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar. 185, >% za lik) zł. m. k. 
Losy z roku 1860 . . . . . .
Akcje banku na: ...........................

Towarzyst. kred. na 200 gł. 
L  ińJyn 10 fnt., sterlingów . 
Im katy cesapskie sztuka . ’ '
Srebro za lOOizł. w. a. • • •

W. A.
zł. c.

57 45
65 65
82 00

706 00
186 80
117 00

5 58
114 75

Pociągi k olei ie lazn ej  
Karola Ljdw ika:

Odchodzą ze L w o w a  o g.
» n O g-
n z K r a k o w a o g .

T. '  » 0 C*Przychozzą do L wo wa  o g.
■ o g.
„ do Kr  a ko  w a o g.
» » o g.

5. m. 10. r.
5. m. 20. w. 

10. m, 20. r. 
8. m. 40. w. 
8. m. 40. w. 
8. m. 32. r
2. m. i i .  p.
6. m. 15. r . .

g-

Pociąi na ko le i że iaznej l.w ow sko- 
C zern io w ieck ie j:

L w o w a  o g. 10. rano.10. wieczór. 
6. 25 m. r. 

„ 6. 30 m. w. 
0 godz. 5. rano. 
o jod*. 5. wiecz* 

C z  e r n i o w i e c g. 8. i 5.
,  w g. 8. 14 m.

Odchodzą ze 
»„ s C z e r n i o w i e c g ,  
n »

Przychodzą do L w o w a  

-1- do
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Przy wydaniu w roku i  858 pierwszej serji

BIBLIOTEKI LWOWSKIEJ
ekladajp^ej °ię z lOciu zeszytów dzieiekhi 
stor> znych, Łaponledzinacm zosUło wyda
nie drugie serji tejże biblioteki. Jakoż ze
br: #azy _kilki.naście dziel oryginalnych, 
wydaje się ninipjszem ż nich cc oiejsze a 
to drogą prenumeraty i pod temi samemi 
warunsami, jak  przy pierwszej serji.

Serja ta skladi. się także z 10 zeszy
tów 1-  5 arkuszowych, a zatem z 45—50 _ar- 
kaszy druku, a zawierać będzie: najcelniej
sze prac, Julinsza z Poraduwa. Ziew *nie 
czyli podróże Pclaka po Tatrach, .Spiżu i 
Węgrzech, i kilka powieści z dziejów na
szej przeszłości,

Prenumerata wszystkich tych lOciu ze
szytów wynosi tylko 3 złr. i przyjmuję ją  
wszystkie krajowe i zagriniczr e arzeda po
cztowe pud adresem ,Do wydawnictwa B i
b lio tek i lw o w sk ie j w e Lw owie* jar.o- 
też wszystkie księgarnie, redakcje pism 
perjodycznj ch i uproszone do tego osoby.

Zeszyty oprawne przesyłane bniląSzan. 
Prenumeratorom na wskazane miejsce po 
jcdynczo i kosztem wydawnictwa.

9 9 *  Znajdujący się w druku ls ty  
zeszyt zawiera: osnuty na tle historycznym 
u tc ó r  uramatyczny Juliana z Poradowa pod 
ty t . : >Spytek z MehrJijna". — Co 1 ii wyj
dzie śeden :eszyt. 4445 1—3

0^lcc>zenie-
Hozporządzcaie rządu pruskiego, oddziału 
spraw wewnętrznych Itto  Opol dni? 17. lu

tego 1868 roku.
Ponieważ według urzędowych wiado

mości zaraza b^dła zgesła n? Ś :lązku an- 
strjackim i wzdłuż granicy od Oświęcima 
do Bogumina ijmniej o pięć mil od g »nicy 
prnskiej cofnę, i się w głjb  państwa austria
ckiego, uznał rząd pruski za dobre utrzymać 

, w prawomocności p^dtanuwienia §. 2 roz
porządzenia z Inia 27. marca 1336.r. (zbiór 
istaw, stron. 1 ~tS) dla tej części gi»nicy, 
która oddziela obwody Beuthen, Pless, Ry
bnik Ri ciborz, Leobscbhtz, Neustadt i Neis- 
se od granicy aaatrjarkiej, i rozporządza dla 
tej części eo następuje-.

1. Bydło rogate każdego rodzaju nie 
móue być pierwej wprowadzone, dopóki, 
odbyw: zy 21dmową kwarantanę w wyzna
czonych do tego miej: cacb, uznanem niezo- 
stanie za zdrowe.

2. Trzoda chlewu* i owcy muszą przed 
wpuszczeniem być troskliwie oczyszczone 
przez pł wienie, a w zimowej porze pi zez 
mycie w nakrytych zabudów oiacb, trodkli- 
weum' Oczyszczeniu poddać się muszą ró 
wniez i poganiacze, leżeli .to władza 1oty- 
cząca uzna za potrzeone.

3. 3kóry wołowe i kiszki wtedy tylko 
przef” granicę wpuszczone być mogą, jeżeli 
są już całkiem twarde i wysuszone: kości 
i rogi, jeżeli na nich niema żadnych skór 
nyca mb innych pozostałości, zaś nieobro
biona wełna i sze.-ść zwierzęca (z wyklu
czeniem szczeci) tylko w workach lub be
jach opakowana. Nisznpełni? twarde, lub 
niewysuszoue skóry i kiszki, jako też ko
ści i rogi nieoczyszczoue z skórnych i in
nych pozostałości, muszą być z granicy od
prawione.

Zwrócenie, i to całej przesj łki nastąpi 
i wtedy, jeżeli wł i dunkn skór. kiszek, ko
ści lub ogów znajdą się cLoć kilka sztnk, 
niezupełnie wysuszono' lub z pozostałości 
skórnych i innych nleoczyssczone.

4. Topiony rój przep m ezony być może 
tylno y? beczkacL; opakow any w pampu
chach zaś tylko wtedy, jeżeli pampuchy, 
pochodzące z bydlęcia, odjęte zostaną na 
granicy "i znissizon .

o. Nretopiony łój i świeżd mięso woło 
we będą zwracane. 1135 3 —3

6 . Wszystkie pod 1—4 wymienione 
przedmioty przechodzić mogą tylko przez 
oznaczone do tego miejsca wchudowe.

TolimueRigaud
Przednia ta woda toaletowa, powinnaby — 
odpowiadając swemu przeznaczeniu — za
stąpić i wyprzedzić wodę kolońską, flori- 
dę, i wszelkie podobne wytwory. Używając 
jr j, umacnia się piec i konserwuje, nadając 

jj j  świeżość Ł-łodzieńczą i eerę zdrową. 
3KŁADA: We I  r o w i e  i aptece 

A dolfa B e rlin em , w T a r n o p o l u  w apt. 
dra D u ch rlta . llafi 4—12

Z 1. stycznia h r. na zasadzie udzie
lonego mi npoważpienia otworzyłem w Tar- 
n o » ..  i w rynku głównym w kamienicy dr. 
Morawskiego nową 1401 1—2

„pod Srebrnym orłem“ 
urządziwszy ją jak na,odpowiednie..

Przytem polecam mój zaklaJ w ody  
so d o w e j i mój skład wszelkich w ód  m i
n e ra ln y c h  Juliusz Reidr

R urki przeciw A stm ie
aptekarza Levasseur,

•uczą rycLłu i niezawodnie ląjnporczywsze 
astmy. — Dostać -nożna w Pąryził u wyna
lazcy, przy ulicy de la tfonnaie 19 w W ar
szawie t  składach matarjalów apteoznych 
VTF. panów Galie i Mrozowskiego, we L o- 
wie wyłącznie w aj tece Wgo. P io tra  Mi 
k o la sch a . 1006 61—?

K .  S c h u b u t h
we L w o w ie  przy  u licy  K rukow sk ie  

pod 1. 150, udziela bezpłatnie 
k ata logów  i cen n ik ów  nasion  

z domów ogrodniczych w Erfurcie

C. Piatz & Sohn 
I r .  Wilhelm W endel

i pośredniczy w sprowadząnin z tychże 
eblubnit znanych domów:

Nasion kwiatowych, jarzynowych, 
polnych i Ie inych, jakoteż krzewów o- 
zdonnycb. róż, georgin, szczepów owo
cowych ltp. 1224 5 —8

— — — '■ i ll

Wyszczególnione 
12 m .dalam i

Paryż 186 7 
medal srebrny

X t » J c i e v y  s
Copcd bursztynowe i na posadztci,

tudzież rozcierane farby olejne doętąrcza 
pierwsza austriacka 

p a t uina fa b r y k a  pokostów  
pp. Andć 4" Fi-fibe w W iedu  a.

Młynki do rozcierania farb dl lakier
nik Jw po 22 złr. 14l0 2—3

L. 18.
Konkurs.

Zniżenie cen
•patentowanych

U n i o n  - f t e i K o l  w e r ó m
(do nahijcni? ootylcowegu i odskakującej.

jestpśmy w taiłem położeniu, do- 
zwalająojm nam zn iżyć zn aczn ie  ceny 
naszych powszechnie wziętych i ulubionych 
rewolwerów, o których pochlebne orzecze
nia uo-u damy od najpierwszych zn a k o m i
tości w o jsk o w y c h  i osób prywatnych 
fachowych. Z n iżcie  cen n-.stąpiło w sku
tek licznej sprzedaży i w ażnych u lep szeń  
w  fa b ry k ac ji.

Sprzeda,ćm y  p o d łu g  g a tu n k u  :
lOcajowe w ie lk ie  rew o lw ery  wi j 

s to w e  6atrzałowe, po złr. 20, 22, 25, Bi, 
(nowego kalibru wojskowego)

Scal iwe ie w o lw e ry  p od różne , 10 
millm. lstrz?łow e po złr. 19, 21, 23, 25.

Scalowe re w o lw e ry  podróżne 10 
millm. tstrzałowe >o złr. 18, 20, 22, 24.

7calowe rew o lw ery  k ie szo n k o w e 
7 millm. 7strzałowe pu z<r. 7, 19. 21, 23.

100 patronów wojskowych 4 złr. 50 cnt. 
190 10/millm. złr, 4 100 patronów 7/niillm. 
złr J '/„  Kieszeń skórzane po złr. 2.30 i 
złr. 2, walce osobne złr. § i i  .

NB. Przyjmujemy napowról każdy r< 
wolwer, sprężyną naciągający się, jeżeliby 
jaHe niedokładności się znalazły;'novr? na 
sze patrony własnego wyrobu z doskonc 
łemi zapałkami n'guy nie'zaw odzą. Zlece
nia za pobraniem przez picztę wykonują 
sig ściśle; odbiorcy sztuk kilkunastu otrzy 
m iją rabat. 139‘J 3- (2

R ew slw  ery  nasze zalecam y także 
sz c z e g ó ln ie j na podarunk i.

E ig u e r  e t  C ie.
ft. k. prtv. fL‘voiver-Fabriks-N<i' derta to

W ien, W alifischgasse  Nr. o.

I w z m o c n ie n ie

i
u

z .
V
C

o
<5

s
zapewniają wyrabiane przezemnie nowo 

poprawne 1301 4—?
Patentowane okulary kunserwy

* T a k  w s p o m n i a n e  d o p i e r o ,  j a l to  t e r  i i n n e  in -  
s t r u m e n l a  m e g o  w y r o b u ,  o d z n a c z o n e  są  w ie lk ie in i  
m e d a l a m i  n a  w y s t a w a c h  p r z e m y s ł o w y c h .  T e  w y b o r n e  
t o w a r y  s p r z e d a j ą  en  g ro ss  i e n  de ta if;

Okulary, c w i k e r y  od z łr .  1 d o  3
„ i n v i s ib l e  od  z łr .  2  d o  4
„ s r e b r n e  lu b  z ło te  o d  z ł r .  3  do 0 

W o j s k o w e  b i a o k le  p o d r ó ż ,  o d  złr .  10 d o  ’2*2 
P e r s p e k t y w y  t e a t r ,  d a lo w .  od z lr .  5  d o  40 
S t e re o s k .  ą p a ra t y  i o b r a z y  oo złr .  6 do  12 
L a t e r n a  m a g i c a  o 12 d u 
ż y c h  o b r a z a c h  n a  szkle,  
p r z e d m i o t  z u p e łn i e  św ieży  
p o p r a w n y  złr .  12
B a r o m e t r y ,  p r z y r z ą d y  do  r y s u n k ó w ,  t e r m o m e 

t r y ,  p o d s t a w k i  d o  d a lo w id ó w .  W s ze lk ie  o p t y c z n e  
i n s t r u m e n t a  s p rz e d a j ą  p o d  g w a r a n c j ą ;  p r z e d m io t y  
o p t y c z n e  z a m i e n ia j ą  s ię  t akże .

Z am ów ien ia  wykonywane będą jak 
D ajlep.ej. W  E 3 T B E I X ł

w Wiedniu, Kiirntnefsrrasse 40.

W celu tymczasowego obsadzenia po
sady sekretar a przy Wydziale Iiad* po
wiatowej w Sokalu z roczną płacą 80'J złr. 
w. a. rozpisuje się Ikonkurs do cmia 31. 
marca b. r. 1143 ] —3

Ubiegający się o tę posadę winien zło
żyć dowody ukończenia wszelkich oddzia
łów kursu prawniczego i z dobrym skutkiem 
odbytych egzaminów państwa, a w szcze
gólności dowody rabytej praktyki i znajo
mości języków polskiego i malornQkiego.

W Sokalu dnia 27. lutego 1868.

B u r e a n  d e  P la c e m e n t .
M adam e D ługosz, institucrice snisse 

continuant av?c oucces sa carriere Dćdago- 
giijue depuis plus.eurs am ees a (Jracovię 
cede aux instances de ses uombreuses rela- 
tion i en onvrant un bureau de placement. 
Pćnćtrće de 1’importajice des scrviees rćels 
qn elie peut rendre au public elle s'acquit- 
tera avec zele discernement et surtuut avec 
conscience de la haule mission don tlacoo- 
tiance puDlique vlent de ’ la rtvetir. Las 
personnes qui youdront bi su i honorer de 
leurs demundes sont prićcs d ’entrer en cor- 
respondance directe. Institutnc s polnuai- 
śes et franęaises Bonnes suisses, alleman- 
des, anglaises seront recomandćes par un 
choix aussi judicieus que distingoe sou, 
tous les rapports. '429 3—3

Cracovie, Stefansplatz Nr. 240.

C . kr. n p rzy w . F o w sz e c łn u

(Assicurazioni Generan in Triest),
z a ło ż o n e  w  r o b a  1£31

Keprezentowarę w AAiedniu przez dom bankierski filMON O. SINA.
W y k a z  w y p ła t  u b e z p ie c z e ń  n a  t y c i e  

od 1. stycznia po 31. grudnia 1867
Na wypadek śmiercil
Zaległości 7? 147 zlr. 58 kr. na 890.649 „Ir. 42 ct
Zaliczki j

Tożsamo talarami prusklemi 21.996%
- ■ ■ - 9.000

30

h c-

oąnk. talar.
Luidorami
M a rk -B a n c o
Dukatów
Dożywocia

redajł.
8 653 jv/-

f: 265
3.006

r i
p , n i w
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234.717 złr. e8 ct. „ 233.791 złr. 87 ct .
O gólna sum a w y p ta t 63 m ilionów  200.000 z to iych  w al. au s t-  

Fundusz jako rębojmia 24 inilćouów I62.70U zlr  cvul. austr.
D k  uprz. asek u racy jn e  T ow . P o w szech n e  obejmuje wszelKie działy asekura

cji. Utworzyło ubezp ieczen ie  na życ ie  w Austrji pierwsze, mianowicie w r. 1831, i  
dokładało niezmordowanie wszelkich starań, w celn za_>ewnien.a-ie możności najlepszych, 
korzyści, ni“ zaniedbało oraz Towarzystwo przyswoić sib ie  poczynionych w te , gałęzi 
za granicą doświadczeń, szczególniej tych, jakie przez dobroczynną ię instytucję Anglia 
poczyniła: wymaganiom zaś obecnym .odpowiednio i nadal nie zauiedóało ono ‘ulepszać 
je, tak mianowicie, że w dziale  z u -lriałe in  k o rzy śc i za ube,.pieczenia, płatue pa imi-e •- 
ci ubezpieczonych, było w stanie poL izej wyrażone sumy rozdzielić:

Z początkiem roki 
1859 z bilansq roku 1852 rozdzielono złr. 43.75 
L860 „ » 1853 .  49,5-1
1861 „ n 1854 na s^kudę zuD ełna TowarzvsiwL.
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dyczohw  P aryiu  uznaje, Ie  o&>by cierp see na 
rnt V I trzi wu nrzez u ly d e  Węgla Djkiora 
Belloe zapobiegły w przrcij^u dni kilku najdo- 
legll łsz ji i cierplemcń i. 8r«dek wn przedije się 
w pro zku i n pastylkach Lecz* zatwardzenia 
1 ą)u ,or w ji , a szcugólalej nieoceniony jest 
M względu na swe własności ausurbcyjne ■ ,a '_j 
Jed- o  s  najskuteczniejszych środków na chole/yi,,.
■I I SKf c i h  a r  mmmmmm

lnOś we Lwowie 54—1
w aptece p. P io tra  M ikolascba.

a Cadet' Cassiconrl |
‘'ill Cmii ii aPiBkarz cesarzu. Napoleona, do

^ł0T ,nedyeyny i członek wie 
'u  u- zonych Townrzy»tw 
wynalazł następujące środ 
ki, które na ostatniej wy 
stawie paryzkiej wyszczi. 

gólniunc zostały
1) T oiie  se d d tire , p łótno u sp a k a

ja jące . wyborny śroaek przeciw rcums- 
tyzmom, podagrze, ntwr»lgiom i słabo- 
ścio b b.-onchicznj m, za pomocą przy
kładania bez iritacji ciuła.
Cena rulonn 2 złr. 50 ct., półrulonu 1.50,

2) P aa tille s  de G inscng. zwań- 
a la  RlcnelifcU, — są to pastylki stymu- 
Injące, pobudzające i podnoszące siły 
poduoadłe żyw stue u mczczyzu i u ć  ztij 
majace w Chinath sławę nadzwyczajny.

Cena pudełka 3 złr. 50 ct.
3) P as tilie s  ó lp e c a c u n u a ; są to 

pastylki Ipecacurny i Gumy piersiowej 
Jujaby, przeciw kokluszowi, kaszlom ka- 
taralnym i zastarzałym, dychawicy i tle- 
gmie, i  najlepszym skutkiem w Paryżu 
używane.

Cena pndclka 1 złr. 4u ct. i 7o ct.
4) G rnins de Vie, Z iarnka życia , 

czyszczą z łatwością flegmę i żóić bez 
iry tacji,'i są dla osób, które mają .:ior- 
pienii wątroby i żółci, prawie niezbę
dne. W ogóle są to ziarnki wybornym 
środkiem przeciw glistom i słabościom 
żołądkowym, które pochodzą zo złego 
trawienia. Cena pudełka 9<j ct.

S k ład  g łów ny  d la  G^łieji w  apte 
ci AD OLFA  B Ż R M N F R A  w e Lw o 
yyi p, 1412 2—11412 2- 8
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z bieżących premij rocznych jako dywidendę 
zatem razem za 10 lat łuj izłr. 481 łfl

co wykazuls urzeeiptDie 48% procent pierwotni" wpłaconych premij za jeden rok.
Ł ubezpieczeń  u p o saża jący ch  na rzecz dzieci, nogą podług życztnia kontrmeLH 

ta, wpłacone premie w razie śm.erm dziecęeia być zw rocone tn i, — może także w razie 
śmierci wpłacającego ustać  wpłacani* premij, a ubezpieczenia pomimo to trw a ć  mogą 
nadal beś ukrócenia.

IJbezpIeczi n ia  d o ży w o c ia  poręczają sić metylko za wpłatę gotówką. alv także 
poręczając nom«ml, dobrami nieruchumemi, sprzętami domowemi i t. p,

Towarzystwo ubezpiecza także: b udynk i i.d ogn ia , ru ch o m o śc i Ttp., przeciw 
szkouom  elem en ta rnym  tra n sp o ria  n a  rzek ach  i n a  s ta ły m  lądzie.

Objaś ;ień wszelkiego rodzaju i di ukó r uaziela z wszelka gotowością, jskoteż 
przyjmuje zlecenia ubezpieczeń Biuro podpisanej'Ajencji r 0

we L w ow ie  p r z j  u licy D ługiej pod  I. 39 m iasta .
R e p r e z e n ta c ja , w e  L iw o w ie

t  k r  u p r z y i t  4 . s s e c u r a z f o n f  G e n e z ' t l i  u  T r y e i c i e ,

1 Leo™ Ostrowski, L Antom Pane,', i
- .i,. i un,. rrn— ■— »— ■ i

biegły w swoim zawodzie, w zakładaniu ogro dów i in
nych z tem połączonych sztukach, zaopatrzony w jał Daj*ei- 
psze świadectwa najpierwszych domów państw” aastrjack‘ego, 
szuka odpowiedniej p >sady. 138i _3r?3

Listy pod lit. E- W przyjmuje w Podhajcach w Brzeżańsbiem.

P I G U Ł K I  B L A N C A R C A uiidac isi 1

Ż E L A Z IS T U -J U D O ^ E , N IE P O D L E G A JĄ C E  K O Z K Ł A E O W I
po tw ie rdzone  p rzez  p a ry sk ą  akadem ię m ed y czn ą  w  r . IS jn , 

upoważnione przez komitet Iekar3-;i w Petersburgu.'
Z&mleszczune w foriualarza prawnym, ożyli kodeksla aptekarskim francuknki.

Sprawdzane i  doewiaJczune w szpitalach francuskich, belgijst-tck i tureckich i U d. i Ł
Łącząc w sobie własności Jodu i żelaza, speciałnis i ss^zegól^e u lyvą ja  się p rze - 

ciw słabościom tkrojulicznym i.aroślom, spławom, wrzodom stmnym, j> początkach suchot, jak ró
wnież we wszelkich wypadkach, gdzie idzie o oddziała; ie na krę a, bąd i  dla pczywró1* 
cema <ej ob.ltośc', bądź dla wywołania i uregulowania jej periodycznego odpływu- 
Ożywiając cały organizm, wzmacuiają kompleksje słabowite, wątłe i  nyciJtczone, )ią.

Uwoga. J id żelazny nieczysty albo tek ' co nlega roz- 
kładowi, jest śiodkiem lekarskim wątpliwym i drainiącjm , -Jako 
dowód czystości i : utentyczności P> b .rd z iw y ch  P 'g u łe k  \\\n n -tjffC f2 /7 ? C ć Z /Z jC 'f 
ea id a  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pięczątk*1 ze ^ n. jyśp5* ^ .  
s re b ra  reał-.cy.jnego fa rg rn t reactif) ? podpisei. włisnói-ę- —
cznytil, jak  obok* Pharmacien, rue Bonaparte 40,

[Prócz tego, dla unikuienia niebezpiecznych srodko«r fałszoi,/anyt:h, które pod 
znakiem me,, fabryki uię uk/ywają, należałoby się odwołać do dobrej wiary i sumien
ności sprzedających, czy pigułki iłlancarda przeż nich sprzedawane są istotaie pru- 
wdziwe. — S k ład  w e L w ow ie  jedyn ie  w  ap tece  P io tr j  M ikolascLa, w  K ra -a  
w ie w aptece p. Brunona Mictyńskiegn jak również w apcekaeh, utrzymujących p rs - 
wd'i*»e środki specyficzne par^zbie. 1024 13- 16
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Towaiisystwa asekuracyjnego u /ryescle
( A t ć M t e u r c z t o n i  ^ e i s e r a l i " ) .
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Na mocy artykułu 9 ogólnych zobowiązań przez Towarzystwo A s s i e  u r a z i o n 1 G r e u e r a l i  j ja  oddziału T o n t i n e  
(dożywocif., za które w razie Śmierci przeżywający członkowie Stowarzyszenia dziedziczą rentę zmarłych), urządzonego i admini
strowanego przez toż Towarzystwo lat 12, od 1. styczui.* 1856 do 31 grudnia 1867 — zawiadamia Dyrekcja rzeczonegu Towarzystwa 
wszystkich, którzy do wspomnianego oddziału „Tontine14 jakie zadania albo pełnomocnictwo posiadają, że do dnia 30, czerwca 1868 
złożyć mają dowody, wykazujące, iz odnośni członkowie albo ubezpieczeni dzień 81 grudnia 1867 przebyli

W tym dokumencie dla dania dowodu tożsamości osoby, na być podane miejsce urodzenia i nazwisko ojca.
Dowody muszą być złożone w Dyrekcji Towarzystwa w Tryeście, albo w Wenecji, na które dyrekcje wydadzą odpowiednie 

potwierdzenia, iż dowody złożono.
Od osób, zsfciieszkałych w państwie Austrjackiem, pochodzące dokumenta, wydane byc nmszą przez plebanów parafialnych lub 

innych duchownych, upoważnionych ao wystawiania aktów' cywilnych, potwierdzone zaś przez odnośne władze polityczne. Osobom, 
zamieszkałym za obrębem państwa Austijackiego, zostawiono do woli sporządzenie aktu konstatującego pi zeży p t, prż.ez not&rjuEza albo 
przez innych urzędników publicznych, albo takow> akt sporządzić kazać urzędnikowi, prowadzącemu listy cywilne. W każdym ra 
zie jednakowoż akt taki musi być uwierzytelniony przez urząd dyplomatyczny austrjacki albo przez koszul >

Zawiadamia się udział mających, że na mocy art 9 tracą praw« udziału, jezeh  termin wyrazoay} dnia 30. ęzerjyęą 1868 
minie, a wspomniane dowudy w powyższym terminie złożone nie były.

Tylko w tym jedynym wypadku, gdyby ubezpieczony zostawał pp ża  o b rę b *  m -Europy, wolno odnośnie do powołanego art. 9., 
podać prośbę o przedłużenie tern  inu złożenia dokumentów do dnia 3 1 . października 1868, którą to prośbę wnieść mogą krewni albo 
umocowani do tego, nieodmiennie jednak prośba ta wniesioną być musi przed dniem 30. czeiwca 1868. Taki ■ i w rązie niezłozepia 
dowodów! lo  dnia 31. października 1868, przepadłyby prawa udziału.

Zawiadamia się oraz, iż rozdzielenie majątku wspominanego oddziału „Tontine44, gdy tenżi przez i owarzystwo wystawio
ny zostanie, zbadanym i kontrolowanym być musi przez dziesięciu najwięcej udziału posiadających w wspomnianem iozywociu 
(Tontine), dla tego też, w celu uchylenia jakichkolwiek przeszkód ze strony panor/ rewidentów 'podziału, zaleca się urządzić zreda
gowanie dokumt nrów w sposób najodpowiedniejszy celowo. 1442 i - l

Tryest drna 19. stycznia 1868.
_  *  _  
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c. k. u p rzy w . A ssicurazion- Geacra*'!
*) Reprezentacja w e Lw ow ie w  Biurze przy u l i c y  D ł u g i e j ,  pod I. 39 miasto.

R e p r e z e n t a c j a  we  L w o w i e  c. k . uprzyw . A s s i c u r a z i o n i  G e n e r ą  Ii w T r y e ś c i e
Leon Ostrowski. Antoni Panetz.
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